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Krwawe napady maruderów. 

Rokowania japońsko-thińskie odroczone! 
[ Nowy podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Reform Rolnych. 

Z a t a r g z d o w ó d c ą b o h a t e r s k i e j 
Szanghaj, 24 marca. (Tel, wł.) 

Z Mandżurji nadeszła wiadomość o licz­
nych napadach maruderów wojskowych 
i band rozbójniczych 

na wsie i miasta. 
Bandyci, którzy napadają wielkicmi ban­
dami zachowują się okrutnie mordując lu­
dzi i 

itid*!' [uuwiuyi 
38-miu wywrotowców pod k luczem. 

(Od wŁ kor.) W Lv#>w, 24 marca 
związku z zamordowaniem komisarza po­
licji Czechowskiego aresztowano 38-miu 
wywrotowców ukraińskich i komunistycz­
nych. 

| Pomiędzy aresztowanymi znajduje się 
podobno również 

sprawca morderstwa. 
Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili 

I władze są już na tropie drugiego wspólni 
' ka. 

a r m j i . 

paląc całe osiedla. 
Po dokonaniu rabunku bandyci uchodzą 

w lasy i góry, 
gdzie nie łatwo ich dosięgnąć wysła­
nym ekspedycjom kairnym. 

Rokowana japońsko - chińskie w 
sprawie zawieszenia bronf zostały od­
roczone. Dowódca 19-cj armji chiń­
skiej 

odmówił swego udziału 
w konferencji- W kołach politycznych 
podkreślają, że między chińskiem mi­
nisterstwem spraw zagranicznych, a 
dowódca 19-ej armji, która odegrała de 

Bezpodstawne pogłoski. 
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iiiimii i ii i—nr-—«—lee^—i t i a w Karwacki urodził się w r. 18 

Nieszczęśliwy amant 

post rze l i ł m a t k ę i córkę . 

stanu w 
We-

się w r. 1894 w 
Żarnowcu, Z iemi Kieleckiej. Szkołę śred­
nią ukończył w Kielcach, wyższe studja od­
był w Krakowie na studjum rolniczem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Po wojnie 

Wilno, 24 marca. Z Dziany donoszą, I szym strzale dziewczyna ukryła się za fowraea do pracy rolniczej, biorąc równo-
jż w ko|onji Czerniewicze gm. prozoroc swą matkę Helenę sądząc, iż napastnik cześnie żywy ndzial w pracach organizacyj 
kiej lOlc-tnj Aleksander Rymbiomek usi-. nie będzie ponownie strzelał. *nmorząrIowych i rolniczych. Jako prezes 
lował dokonać zabójstwa na osobie 19-let \ Itymbionek dwukrotnie strzelił raniąc Towarzystwa organizacyj Kółek Rolniczych 

ciężko w ramię je j matkę Helenę oraz na okręg pinczowski uczestniczy w ssere-
lekko w szyję jej córkę. Po dokonaniu za gu instytucyj rolnych. w" r. 1931 zostaje 
machu Rynibionek usiłował popełnić aa obrany prezesem Towarzystwa Kółek Rol-
mobójstwo, lecz w ostatniej chwili ZO- niezych, na ktorem to stanowisku porosta-
suał obezwładniony i rozbrojony. Podczas wał af do chwili powołania go na stano-

niej Euftozymy Borysionok oddając 3 
Strzały rewolwerowe. Ponieważ po pierw. 

Zderzenie pociągów podziemnych 
w fteapolu. 

P r n c v . 0 . 

B. prezydent Poincare, stan zdrowia które-
go znacznie się pogorszył, co wywołało 

nuwet bezpodstawne pogłoski o jego 
śmierci. 
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W o z a k ł a d ó w J u n k e r s a . 

badania niedoszły morderca Jako przy-
czynę zamachu — podał odrzucenie je­
go oświadc/.yn przez E. Borysionek. Ran 
ne kobioty umieszczono w szpitalu. 

Ry mbionka osadzono w więzieniu w 
Dziśmie. 

wisko podsekretarza stanu. 

Pamiętajc ie 
o inwalidach wojennych! 

Koncern Kreugera 

niema czem płacić zobowiązań. 
Ryga, 24 marca. (Od teŁ kor.) Z K o w firmy Krenger i To l l zwrócił się do rząd" 

na donoszą, iż 20-go kwietnia upływa ter- litewskiego s prośbą o przedłużenie termi-
min wniesienia 20 mil jonów litów nu wpłaty do 15-go czerwca i o rozłożenie 
tytułem ostatniej raty zapałczanej. Zarząd tej transzy na trzy raty. 

w Sukiennic**̂ * 
T r z y ku le przeszyły mundur pol ic janta . 

,\V kolei podziemnej w Aeapołu zderzyły 
>ię dwa pociągi w całym pędzie. Na zdję-
ciu zdruzgotane wagony, w których ki lku-

na?tu ludzi poniosło śmierć. 

Kraków, 24 marca, (od wl kor.) 
Wczoraj wieczorem w Sukiennicach Kra 
kowskich policjant zatrzymał dwu niezna 
nych osobnjków. W czasie legitymowa­
nia jeden z nich 

wyjął błyskawicznie rewolwer 
i dał do pos:erunkowego trzy strzały. 

diw5iŁ°w. „ZACHĘTA" 7 « M 

Świąteczny program 

M A R O K K O 
w rolach głównych : Mar lena D i e t r i c h 

G a r y Cooper i A olf M e a j o u . 

Kule przeszły przez ubranie nie ramią 
policjanta. Podczas zamieszania jednemi 
z zaitrzyTnanych osobników udało sj-
zbiec, drugiego natomiast »atrzyrnano. 

Towarzys twa k redy towa 
śpieszą z pomocą rolnikorr 

Warszawa. 24 marca. Warszawsk ie 
Towarzystwa Kredytowe w Warsza­

wie, Lwowie i Poznaniu postanowił y 
obniżyć na okres roczny 

oprocentowanie .pożyczek długotermi­
nowych udzielonych rolniatwu na 0 
proc. Tak samo Bank Gospodarstwa 
Krajowego i Państwowy Bank Rolm 
obniża procenty od udaieionycb.. pr?^ 
siebie pożyczek w listach zastawnych 

z 8 proc. na 6. 

^ra§aliwe żniwo tornada w Ameryce. 
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•która i • i . , — l m d stanem Alabama przeszedł straszliwy w swych skutkach tornado, który zniszcz*ł t ; i L „ „ ^ ' • . i . , , . . 
r a przeleciała przez Atlantyk ze wschodn za zachód. 1 ' \& p ó j ̂ u^i setki ^eób. kilkanaście miast, kilkaset wsi i pogra*. 



Polscy górnicy u ministra Łava!a. 
Bezrobotni Polacy ot rzymają pracę n a roSi 

Paryż, 24 marca. (Od wt. kor.) Mi 
nister pracv Laval przyjął delegacje 
górników polskich z całej Francji. De 
legacja domagała sfę wypłaty wsparć 
7. funduszu bezrobocia 

na równi z robotnikami francuskimi, 
oraz przyznanie rent górniczyćyh. 

Minister obiecał nie sprowadzać ro 
botmków rolnych z zagranicy. bv za­
trudnić na roli bezrobotnych Polaków. 

Drukarnia komunistyczna w mieszkaniu dozorcy. 
Liczne aresztowania. 

Dąbrowa Górnicza, 24 marca. Na par 
tję komunistyczną w Zagłębiu spadł no­
wy cios w postaci całkowitej likwida­
cji okręgowej techniki K. Z M. P. w Dą­
browie Górniczej. Mianowicie w toku do­
chodzeń i obserwacyj policja ustaliła, że 
w mieszkaniu dozorcy domu Nr. 8, w Dą­
browie przy ul. Kondratowicza, niejakiego 
Teofila Kolczyka, znajduje się siedziba 
techniki, gdzie drukuje się dziennie 

tysiące odezw i broszur 
o treści antypaństwowej, oraz gdzie ma-
ifrjały te magazynowano. 

Przeprowadzona rewizji ujawniła w 

mieszkaniu Kołczyka wielką ilość kompro­
mitującego materjału, jak odezwy, broszu­
ry, różne maszyny, służące do drukowa­
nia odezw i t. p. Kolczyk przyznał się do 
winy i został osadzony w więzieniu. 

W związku z tern aresztowano dal­
szych członków techniki w osobach: Jana 
Podsiadło, Marjana Czarnoty, Jojsypa 
Lustmana. Tego ostatniego aresztowano 
w chwili, gdy wynosił z mieszkania Koł­
czyka wielką ilość odezw komunistycz­
nych. 

Wszystkich wywrotowców osadzono 
w więzieniu. 

Szkoła rozpruwania kas pancernych w Kaliszu. 
Syn właściciela domu w ł a m y w a c z e m . 

Kaluz, 24 marca. Dzięki energicznemu 
• lochodzeniu i staraniom kaliskiego Urzę­
du .śledczego wykrytą ł o i lała Majka ka-
-i.u/.y, która dokonała szeregu kradzieży w 
ostatnich czasach, a mianowicie! włama­
n i * 

u gimnazjum Anny Jagiellonki, 
usiłowanie rozprucia kasy w Elektrowni 
dnia 30 grudnia roku zeszłego i rozprucia 

w Sadzie Grodzkim w dniu 27 lutego 
C. b. Na c«<-le szajki stal niejaki Józef I V 
luniński. właściciel wartatatu Husarskiego 

• r/.v ulicy Kopernika '5, syn właściciela 
tomu przy ulicy Garbarskiej, który dobrał 

Z Z Y C U P A B J A N I C . 
WYSTAWA W SZKOLE IM- PIRAMOWICZA-

W gmachu Szkoły Powszechnej Im. Grze­
gorza Piramowicza odbyło ile otwarcie wysta­
wy rcgjonaino — krajoznawczej Kola Mło­
dzieży Krajoznawczej Semlnarjum Nauczy­
cielskiego P- M. 8- oraz wystawy robót ręcz­
nych Centralnej Pracowni Robót Ręcznych 
l»rzy Szkole Powszechnej im- Grzegorza Pi­
ramowicza. 

Wystawa krajoznawcze — racjonalna aa-
wiera szereg bardzo, ciekawych eksponatów i 
powiatu łaskiego, szereg prac- uczniów Seml-
m f j u f i NauezycUUkiego, map, wykresów 
1 t- p- ^ . - y 

WystawtiCentrallieJ Pracowni zawiera po­
nadto borraty (liiał robót z papieru, tektury, 
drzewa, blachy i szkła. 

Instalacje radjowa umośllwła stale audy­
cje radiowr w czasie wystawy-

Zwledzajiicy wystaw* mają mołnoM obej­
rzenia równie* urządzeA Centralnej Pracow­
ni (sala robót drzewnyeh, metalowych, Intro-
liiratnrakich, obródki mechanicznej.) 

Z HARCERSTWA 

Odbyto się pod przewodnictwem dna kie­
rownika 1 Frankowskijgo drugie zebranie 
Komitetu 15-lecia drużyny harcerskiej im 
lik. KI!insk<CRO. Komitet przyjął wzór oznaki 
fnblleusiowej i regulamin tej oznaki, oraz o-
P raco wal 

program akademjl-
O nadanie oznaki bertą mogli się ubiegać: 

a) w^vscy drutynowis drużyn Im. Sienkie­
wicza i płk Kilińskiego w Pabjanlcach; b) 
' łre-rze słułby czynnej, którzy mają poza 
=^ba eona.lmnle* ple* lat służby w drużynach 
Im- Sienkiewicza 1 płk- Kilińskiego; e) ople 
kuni, kapelani i Inne osoby, które były szcze­
rze oddane drużynie, przyczyniając sle do Jej 
rozwoju. 

Major 4 p u ł k u u łanów 

s k a z a n y na degradac ję . 
Wilno, 24 marca. Sensacyjny proces 

o nadużycia i fałszerstwa, popełnione 
przez kwatermistrza 4-go pułku ułanów 
mjr. Szafrańskiego, zakończył się wyro­
kiem sądu wojskowego, skazującym mjr. 
Szafrańskiego na dwa lata więzienia z 
pozbawieniem praw 

degradacją do stopnia szeregowca 
oraz wydalenie z wojska. 
, Po odczytaniu wyroku obrona zapowie­
działa apelację. 

Szafrański skazany już jest na cztery 
lata więzienia przez sąd okręgowy w 
Wilnie, od którego to wyroku zgłosił on 
również apelację. Po ogłoszeniu wyroku 
prokurator zażądał 

aresztowania skazanego. 
Sąd jednak utrzymał dotychczasowy śro­
dek zapobiegawczy t j . zobowiązanie nie-
wydaiania się z Wilna. 

Krwawa walka policjanta i gajowych 
ze z łodzie jami leśnymi. 

Wilno, 24 marca. W dniu wczorajszym 
pod ca, as legitymowania prze* posterunko­
wego i gajowych braci Dajnorowiczów Jó­
zefa i Sylwestra mieszkańców wsi Dziedani-
szki gra. dziśnieńskiej, oskarżonych o kra­
dzież drzewa państwowego z lasów dosz­
ło do zaciętej walki pomiędzy zatrzymany­
mi i gajowymi. Dtajnorowicse rzucili się na 
gajowych 

nie dadzą aobie rady wpadli do domu, 
skąd porwali siekiery i wraz ze swą sio­
strą Michaliną poczęli atakować gajowych 
i policjanta. Po dłuższej walce zranieni zo­
stali siekierami gajowi oraz policjant, któ­
ry w obronie własnego życia użył broni 
palnej strzelając do napastników, lecz chy­
bił. Strzały dane przez policjanta ochłodzi­
ły agresywne ataki Dajnorowiczów i na 
wezwanie porzucil i oni ostatecznie broń i 
siekiery. Rannych gajowych opatrzono na 

Dajnoro-

sobie do pomocy ślusarza Czesława Krau­
zego zamieszkałego przy ulicy Wiatraki 3, 
oraz małoletniego Żurka Jana, lat 17 
(Chmielnik 55). Rewizja w warsztacie Pa-
lusiuskiego wykazała, że tam uczono 
wspólników rozpruwania pancerzy kaso­
wych. Część' narzędzi, porzuconych przez 
włamywaczy do kanału rzeki Prosny, poli­
cja w dnia wczorajszym wydobyła. 

Paltisiński, jako właściciel samochodu 
ciężarowego w grudniu r. z. przejechał 
kupca kaliskiego Kozanowskiego na rogu 
ul. Mars*. Piłsudskiego i Pułaskiego i ska­
zany został za to na 2 miesiące więzienia. 

GENERALNE CZYSZCZENIE 
KALISZA. 

Kalisz, 24 marca. W związku z ca­
łym szeregiem kradzieży i włamań do 
konanych ostatnio na terenie Kalisza, 
między innemi zaś włamań do Sądu 
Grodzkiego i elektrowni, policja kaliska 
przeprowadziła ubiegłej nocy rewizję, 
która dała nadspodziewane wyniki. 

W pewnym, podejrzanym lokalu uje 
to dwóch osobników niejakiego Pawła 
Plajzcra i Edwarda Kochaniewicza, 
przy których znaleziono 

caiy arsenał złodziejski, 
w postaci przyrządów do rozpruwania 
kas 1 t. p. 

Plalzer i Kochąnięwlcz okazali się 
sprawcami włamań do Sądu i clckbrow 
ni. 

W innem miejscu zatrzymano Kazi­
mierzu Sobolewskiego i Andrzeja Pilar 
ezvka. którzy od dłuższego czasu okra 
dali sklepy kaliskie. 

Plajzera, Kochanowicza, Pilarczy­
ka i Sobolewskiego osadzono w wiezie 
niu do dyspozycji władz sądowych. 

W Ł A M A N I E D O K A S Y MAGISTRATU 
W G R A B O W I E . 

Kalisz, 24 marca. Nocy wczorajszej nie­
znani sprawcy dokonali włamania i roz­
prucia kasy w Magistracie w Grabowie nad 
Prosną, w pow. Ostr/cszowsklera. Zabraw-
my zgórą 600 złotych sprawcy włamania 
•biegli. 

usiłując ich rozbroić. 

Wywiązała się krótko, lecz zacięta walka, 'miejscu. Ranną w bok Michalinę 
Dajnorowicze wyrwali bagnety gajowym i wieżową odwieziono do szpitala, 
poczęli się niemi bronić, lecz widząc i e | Dajnorowiczów aresztowano. 

r: o :x -

Wiec lokatorów w Ozorkowie. 
D w a mcmor ja ły . 

Ozorków, 24 marca. W Ozorkowie 
w sa'i kinoteatru „Palące" odbył sio 
wiec lokaitorów w sprawie obniżenia 
komornego, wstrzymania eksmisji o-
raz obniżenia cen za prad. 

W związku z tern uchwalono dwie re 
zolucic. Pierwszą dotyczy wystąpienia 
do czynników miarodajnych o spowodo 
w anie obniżenia czynszu kcffnorrrfane-
go. i wstrzymanie eksmisji na dalszy 
okres, drugą wystosowano do Elek­

trowni Miejskiej z zadaniem obniżenia 
ceny prądu z 85 groszy na 50 groszy. 

Obecny na wiecu burmistrz miasta 
p. Władysław Krop — oświadczył, że 
jeśli cena prądu uległaby zniżce Magi­
strat zmuszony byłby szukać utraco­
nych wpływów w Innych podatkach 
miejskich. 

I>z'ś w obu łych sprawach wysła­
ne maja być do władz memoriały. 

Zdarzenia i 

( _ ) Na statku 
r » " spadł z masztu w*8! 

3ZATU1 
skiej Stefaniak i potu 

(-

Ó9ł śrruen> 
0 on 

( ) Jak się (Raguza) w marcu, 
sje od koncernu K r e U l P ^ ̂  

dolarów. W rawMugg, ^ * ™ £ o 
d

? ^ misi> *P0l

2 L P ó ł w i e k odd; 
Y T '

 w ,
l Xr«mV5i°" lv' >/Tam panu a już o bdjatwo wybitny praaW ^ £ JJ Ju 

;nż. W^ezynskt. , * wydaje s i ę s^d , Ż J 
(—) Ministerstwo 

ło wszr^fkie urzędy s**1 

dnSa 1 kwietnia mają P°W 
urzędniczych na składki ' 
pnocertf. 

(—) W z* kończonym * 
siet szopenowskim w Fi 
szadwakiej zostały c # 
przyznane nagrody. Pi* 
Prezydenta w wysokości - . 
tnrymał Aleksander Uw"'"J 
ro;eyjski z Paryża. Dru?? * 
zł.) ociemniały Węgier I»! 
cią nagrodę (2000 A)< 
(Warszawa). Ozwartl 
zł.) Abrnm Iitrfer 'Sold 
de 0.500 zł.) Ludwik K< 

«ny, zawoalowane kol 
Jhwosa wschodu prócz j 
^ i islamu^ 

i 

'do 
oczywiś 

Dubrownika do 1 
attrakcyi pobytu w Ju 

ff* się ją wielkiemi sar 
TOeaferjwemi, gdyi tu-teJ 
jliewygodne pojazdy stai 

*fc złych drogach,a ko l 
odbywa się zanadto w 

FWlejowanych dni 
Wiczają się środy i sc 
^le odbywają się targi 
fHrownika do Trebinjc 

"nawia się sielanko^ 
zińca " 

wycie 
sobo 

rosną: szałwia* 
oystek, drzewa cedro^ 

U C ; v*.ov/« "̂/̂ oflO JJNwjowe. Wkrótce jednał 
Szósta TM.VT™r ^ - ^ t i 7 * W Okolicę ponurą - Al 
los < S o w ' C j , , ^ k i I A ^ o Pokładach wapi« 

Teodort

Go'y1iftflpTJ^DtskatMjm w tej kamic ta (500 «1» (500 
łesj 

!rr ja) 

zł.) Julian 
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JedeTflflrt 
D z ^ w r a (400 zł.). J ^ j P Kort 

Czy okres zasiłkowy 
zostanie przedłużony? 

okresu zasiłkowe ro Łódź, dn. 24 marca. W osbainich 
dniach we wszystkich związkach robot­
niczych zarówno w Lodzi jak i w Zgie­
rzu, Pabjanicach, Ozorkowie, Aleksan­
drowie. Konstantynowie, Piotrkowie i To­
maszowie — omawiana jest sprawa ro­
botników, którzy pozostając w dalszym 
ciągu bez pracy wyczerpali już ustawowy 
okres pobierania zasiłków. 

W związku z t«m wszędzie zapadają 
uchwały w sprawie zwrócenia się do Ob­
wodowego Funduszu Bezrobocia o prze­
dłużenie 

do 17 tygodni, tah, Jak to było w roku 
ubiegłym. 

Jak się dowiadujemy w sprawia prze­
dłużenia zasiłków ustawowych do 17 ty" 
godmi zarząd Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia w Łodzi zwróci Się do Głów­
nego Urzędu w Warszawie — % odpo­
wiednim wnioskiem. 

Odpowiedzi w tej sprawie apodzie-
wać się należy dopiero w początkach 
kwierjnia. 

-x:o:x- <#a%' 

Sędzia skazany na 8 miesięcy więzienia. 
Epilog oryginalnej sprawy prasowej . 

SUBLOKATORÓW na mieszkanie % oddziel-
nem wejściem potrzebujemy- Aleja I 
ro- t-

maja 68 , 

PAWŁOWSKA Janina, ul. Leszna 11 (przy 
Drewnowskiej) zgubiła legitymację, wyd. z f-
I- K- Poznańskiego-

Wilno, 24 marca. W sądzie apela­
cyjnym w Wfinie toczyła się interesują­
ca sprawa, będąca echem zamieszczo­
nego artykułu w* nieistniejącym Już o-
becnie dzienn ku „Życie Nowogrodz­
kie", o omawiającym wypadek naby­
cia domu w Lidzie za pośrednictwem 
„Torgpredstwa". Na tle sprzedaży te­
go domu powstał zatarg- „Życie Nowo 
grodzkie1' zamieściło artykuł, napada­
jący na p. SiachciaMę. który pośredni­
czył przy sprzedaży domu. Sąd okrę­
gowy skazał redaktora „Życia Nowo­
grodzkiego" na sześć miesięcy więzie­
nia, redaktor jednakże 

ujawnił autora, 
który miał mu przedłożyć dowód praw 
dy. Autorem bvł sędzia sądu okręgo­
wego w Nowogródku. Eugenjusz Ło­

wicz - Barański. 
Sąd apel. stanął na stanowiska, t ł sę 

dzła nie powinien był dopusczać do 
świadomego rozpowszechniania wiado 
mości, nie odpowiadających prawdzie 
i skazał sędziego Łowicz - Barańskiego 
na 8 miesięcy więzienia. 

Wyrok ten wywołał w sądownictwie 
i palestrze siine wrażenie. 

(Sowiety)'. Dwunssts -
Wi«n*y ) . Trzynasta (̂ JT 
nasówna (Warszawa). C ł F « -
TTePtz (Wftgry). Pięt**"* 
Mayerc CBelgja). 

( - ) Podcza* P « r ^ ' 
skiela LipschOtza w gffl 
zjechało bus|co 100 rab1110,, 
sta" doszło dto KwuntuT' 9 

«ie chciał wydać «*' f 0* 
mu ni« za gwarantów^** 
stanowisko raMna po 

(—J Ostatni wyka* 
BEZTOBOTNYOŁI w Polsc« 
osób. 

^ wąż 
WaPiennym, grzejąc] 

(—) ŁÓdzld M S O D T I 

po pośle Burzxńsk>rn. 
SpitezaJc. murarz v 

(—) Związek 
mości w Łodzi achw*^ 
się do akcji a potaui** 
ktrycznego. 

Młoda sarao 
Łódź, 24 marca. 

nEcho- podało wład­
na torze kc4ejowyrfl 
takrowanych prset P°?^$t 
młodej kobiety. Dwu*" 
prowadzone przez *~ 
wiązowej przyczyniło 1 

nazwiska kobiety. 
34-lemia Stanisław* 
zamieszkała w ł*dxl P ° 
kowskiego 107. 

Twardo popełnfl> 
czyną którego był 

l i k i ! ^ e l r «J»ch „Gre 
ttC G o e l , , e g o > Schi 

^ y t o f c i ku uczczenia 
* G O N U P O E T Y 

Przedświąteczne bójk* 
Kromka Pogotowia Ratunko^ 

I M t . 24 marca- W dnłu wczoraj­
szym, w godzinach popołudniowych 
w pola przy ulicy Włodzimierskiej (na 
Kozinach) usiłowała pozbawić się t y -

„REKORD" 
Ostek LOR i WBUDOWAAJM (LOTNIK I«ra 

wprost do aieei es ZŁ 180 — 
G l o i n y l — W y r a ś n j r l - Tsinl I 

fokssy i sprssaas : 

„ R A D I O A U D I O N " 
fcóns, T r n a g a t t a 1 , te l , 151 -71 . 

iGni th Grsod-Holela.) 

T A N I O ! ! ! od 2 z ł . 7 5 r j r . 
rsmkl do PORTRSTAW (27z34) 

Duty wybór ram, F I Y N I A W do Nrsaok 

Ceny n isk ie Ceny s iak ie 

Pracownia ram „ E R K O " 
K o p e r n i k a 34 (Mlltss) 

od 2 sł. 7 5 g r . T A N I O ! ! ! 

B u k i e t y ś lubne wykooyw. i k w i a t y 
( w t ą t a e e a * 

polaca 
pm na jdogodaie jaayea c s n i c h 

kwlsciarals 
WŁ Zakrzewskiego 

u l . R i g o w s k a 33 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby skórna , w s a s r y s s a s I tnoezo-

p tc lowe. 
Południowa 28, TEL. 201-93. 

prsyjmujo od 8 — 11 raao I od 5 — 8 wioss. 
w aJedzlelo i twi<;t« od 9 — l w poŁ 

DR. MED. 

S. KANTOR 
Specjalista chorób wcnarycinych, skórnych wło­

sów l mottopłtlowych. 
E w a n g e l i c k a 2, t a l . 129-45 

Pnylmajs od 8 - 2 1 od 5—8-«| 
Ola paó oddzielna pociskania, 

Dr. mód. 
M. FELDMAN 

aknsser • glneboloy 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a 

Z a w a d z k a l O . 
TELEFON 155-17 Fny|mvi« od 9—12 i od 3—! 

po pot, 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiece i akusserja 

ul . Z ie lona Nr. 3 0 . Tel. 115-27. 

Przyjmuje od 5-ei do 7-ej. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana Nr. 4, 

• • L E F E A 2U-S0. 
Choroby weneryc .ne , skórne 

I m o c H o p ł c i o w e . 
rriylsMle ed |. 8 - 2 prs.d poL I U 5 - 9 w l .e . 

W al«4»lal. | ł w l f U „ ł < o 4 f c o_i 

D R . MED). 
I. SIŁBERSTROM 

choroby a k ó r a e , w s a s r y c i a s 
I mocsopls iows 

Z i e l o n a 11, l e i . 113-42. 
Przyjmu|« od (edz. 4 — 8 w., w nlads. I świata 

pot, . 9 - 1 

SZWARC Ewald tam. przy * Ne^rkawekle-
ZO 36 zanbil ksiąteczkt wojskowa wydaną w 
ŁODZI, w P. 1T, U. 

STANISŁAWSKI JozeŁ EL Marystnaka a. w 

b« Icsląteczke wojskowa, wyd. w P. K. U. To­
maszów - Maz. 

BEZ P1ŁNIEDZYI NA CZASIE! Hrankl metro 
we l od pasowane okna, kapy, obrusy, obuwie, 
bieliznę damską l męską, biały towar, wełny I 
iedwobłe. Urzędnikom i stałym ktteatom BEZ 
WKŁADU na najdofodnlejszych warunkach 1 
najtańszych cenach poleca LEON RliBASZKIN 
Kliiriskiuaje 44, 

cła przez wyp*c*e 
ny 26-letnia Oeoow e ^ 
wiadomeira miejsca . 
wezwany lekarz ^V,iel<» 
ratunkowego. p°, ^ p t i 
pomocy 
ta'a. 

PRZE wiózł 

został p ó j ; 
i sprawca 
ak. b e ^ r o b ^ 

przy ulicy FUa*W"s

 J 

, '""siała 

nieznanych sprawcv«f, J9\ » N I C H . . , , , , , 
Szczepanfiak.. bę^S&T V S P o t ^ n t J « E K . 

niak odniósł 
C IETE 

2 rany
 c^̂ flKî *hr 

ĥiito D a n toHarza 
«H ^ana 

proleso 
Ari, była ko 

wykonywać ni 

1 SIĘ WIECZORE 

' A n 

Po 

wyjechał na p 
^ i T i e r Karbjws Ofierze zajrau*-, 

Iił pomocy lekarz n* w 

rattimkowego. 

W korytarzu P ^ ! e <&k K a r b Wa n e m., 
bójce odfitosła o ^ f s k i 

bezrobotnego, b ^ " u ^ 

karz miejskiego 
go. 

OBIADY: JJOSPODAR»J* « 
zł. 1.50 poleca ..G**1^. 

emu zdumień 
Poprosił ją ośw 

1 Ir" ^ łaj '—**Vfcjri o | v \J i 

M e dy E? n a k d «s t ai biog. 
II k S2tki pani Klaudii » zawołała có 

PRZYBŁĄKAŁ & v 

za zwrotem ko**'4* 
spodarz. 

< j f w i a k o « y K m o - T a a t r 

„CORS O" | i l 

Zie lona 2/4. A L F — — ' 

W roli główne): nissrówoany V I K T O R M A C Ł A N O L E M 
Arcyweioła treści Śliczna muzyka 1 §rvewy I Niebywało trieki 1 I n ŁAUREŁ 1 H A « d V , ^ 

Harag 

1'ocząUk saaasów w niadzeU. iwiaU l soboty o 12-e| w dni powazednio o 4-e| 

gany Imiechu! Artystyczna gra! NadproBr""1 

SUMMERV1LLEM w roli główne) oraz dźwięk 

m m byc A to hec 
> n , ' „ ? 0 1 1 Już j « t ca 

K V > i c g o ! t n i a ć 

w tak decj'di 
|a życ; 

iT.r"l1 uważam c fc%£W,kr0ra 

' ] a go nie kochai 



i ^ Wschodn 

JM TURECKA 
Wschodnia bajka. 

" wJUGOSŁAWJI. 
darzenia I wyP1 

«a>i«0*«J 
( _ ) N a siatku f^fs 

spadł t masztu 

^ . - i , ^ R o m a n t y c z n e p r ó ż n i a c t w o . 
od koncernu K r e u ^ J ^ . ^ W w marcu. | Zkolei następuje kiUca kwitnących 

marcu. 
^wniku mówi się wiele o Tre 

rów W razie n i * t f ł r ^ w O B c i uchodzącej za ôŴikę", jakkolwiek oddalo-
*ić"upadtość t n « ^ v y j o r#° 0 k>lka godzin od Dubrow 
\ W hotelu ^ " ^ Y s ł o f l f ^ — • » T a m Panują już oby. 

ttwo wybitny l** 8™ fwnte", — słyszy się często 
Wvleżvfiski. v#C? ^ ^ J e się stąd, że są 

M i n i s t ^ f * 0 Ł w i T 8 1 1 7 , » w o a l o w a n e k o b i e ' 
r . T ^ t k i e urze<ty ̂ -.rjlP̂iwości wschodu prócz me-
* 1 kwietnia m ^ M T e t Ó W j i s l a m u - o c z y ^ ' i Ś 

T.iKr. ! ^ C y 3 P° bytn w Jugo 

>dniczych. na 

W Z P k o ń c J O ^ i l ę ją wielkiem, 
( „!LvskŁrn * \%T*«K̂ erfti, gdyż t"-tej 
wskiej * ° 9 ^ Pier«J| ̂  ^ 
r r n a n e nagrody, ^ 5 . ^ ^ 

imre 

sydenta w wysoko* 
m a ł Aleksander I 
r isk i z Paryża . DrUgł 
ociflmniały Węgier T* 
nagrodę (2000 tł) 
irszawn). OzwwW 
A brani J/afer 1 

n.BOO zł.) Ludwik K< 
*fa nagrodę O 000 i ) 
(Sowie ty ) . Siódm» 

'500 zł.) Ju l i an* * " 
(4C 

a). Jedenastą 

samo' 
sze 

ne pojazdy stano-
drogach.a koleją 

a się zanadto wol-
ilejowanych dni wycecz-

{Jj^ją się środy i soboty. 
3e odbywają się targi, 
^równika do Trebinje z 

•tawia się sielankowo: 
inca rosną: szałwja, ty-

ttystek, drzewa cedrowe, 
tacjowe. Wkrótce jednakże 

t * °kolicę ponurą — Alpy T*on BoruńsW ^ L ł l 
Teodor Oufman ^ w J 5 K e Ł - * * ^ w a P i e n " 

*ości 
w tej kamieni-

1** wąż 
w«Piennym, grzejącym 

5wn« (Warszaw*). 
1* (Węgry). Piet**** 
"erc (Beleja). 

>la Lipschflt/a w K a l f i 1 Goethego 
:ba,o bjfskn 100 r * * < L 

doszło db awantur, 
chciał wydać * *

- l £

* 
ni« zagwarant<>w«rt* 

łowitsko rafr/na po 
!—J Ostatni wyk»« 
robotnych w Pol * * 
b. 
f—) Łfkfekf mar*** 
Pośle Burzyńskim. fl 

(—) Z w i ą z e k 
terak. murarz 

Uri w Łodzi ach 
do akcji a potani1 

rcznego. 

I łoda samoW 
Lodź, 24 marca. Pr*JJ 
ho- podało wiadocno âj 
torze koiejowyia P°f - J 

rowanych przez P°rjtii* 
dej kobiety. I > * * * K 
wadzono przez 
towej przyczyrrfło^^ 
wlska kobiety, i ^ J * 
om La S tan is ła* * ' 
lieszkała w łodtf 
'zkiego 107. 
Twardo pcmełnfa 
ną którego byt — * 

dolin, a potem małe wioski, otaczające 
Trebinje. Chłopi tutejsi są biedni, zaj­
mują się uprawą tytoniu i sadzą drzewa 
oliwkowe, zbierają kukurydzę i wyrabia­
ją cierpkie, wytrawne wina, oraz zajmu­
ją się tkaniem wełny z własnych owiec. 
Nad Trebisnijcą, leniwie płynącą rzeką, 
ciągną aię wybrzeża o melancholijnych 
krajobrazach. 

Zaszło tutaj wiele zmian ze zmianą 
rządu: pobudowano domy i koszary za 
rogatkami. Trebinje, przeprowadzono 
drogi, szosy i ulice, powstały nowe urzę­
dy, obsadzone świeżymi urzędnikami, 
nastąpił napływ Jkupiectwa i ludności 
— słowem: 

wprowadzono reformy zachodu, 
lecz pod zewnętrzną powłoką utrzymał 
się dawny duch wschodu. 

Dość jest minąć bramy miasta i czło­
wiek od razu otoczony zostaje życiem 
wschodniem. Pod murem stoją ludzie 
w tureckich szarawarach, zamyśleni i 
bezczynni. Zawodowem ich zajęciem 

jest próżniactwo. 
Zdziwiliby się, gdyby ktokolwiek do 
nich przemówił, bowiem nikt tutaj nie 
spodziewa się ludzkiego słowa: anj bie­
dny szewc w swej norze, skulony nad 
pracą, ami złotnik, zajęty wyrobem sre­
brnej czary, ani też wieśniak, pilnują­
cy swego osła. Wydaje się tylko, że cy­
gan kręcący się w]K>bliżu, czeka na znak 
by zaofiarować turyście przemycany ty­

toń- Spotyka się wiele zakwefjonych ko­
biet w nieforemnych, czarnych płasz­
czach, 

podobnych do worków. 

Turystki angielskie oglądają się za nie­
mi z ciekawością, lecz w rzeczywistości 
nie przedstawiają one njc ciekawego, 
życie ich, płynie zapewne utartą kolejką 
zwyczajów wschodnich, aczkolwiek znacz­
nie zmodyfikowanych, bowiem za kilka 
dinarów zwiedzić można wnętrze domu 
o zakratowanych oknach pod kierowni­
ctwem przewodnika. A więc obejrzeć 
można pusty pokój i jego urządzenie: 
dywany, niskie meble i poduszki. Oczywi­
ście romantyzm otoczenia 

traci na nieobecności mieszkanek. 

Trebinja zachowała charakter maho-
tmetański ze swemi meczetami-i mina­
retami. Słyszy się nawoływanie do mo­
dlitwy, a wówczas ze wszystkich stron 
napływa ludność do świątyń. 

NjewątpUwie nowoczesne prądy z bie­
giem czasu zaznaczą się w życiu „wscho 
dniej bajki'*, lecz w podaniu utrzyma­
ją się jeszcze długo tradycje wschodu, 
któromi miasto jest nawskros* przesią­
knięte. Również i w otaczających T re ­
binje klasztorach: Duci, Zawalar, Sa. 
wina Ostróg, zachowały się jeszcze tra­
dycje wspaniałości średniowiecza, gdy 
Trebinje było stolicą serbskiego księ­
stwa Trawunja, o czem dziś jeszcze spie 
wają guślarze. 

AKT. 

Jeńcy białych Indjan. 
Siedem lat w dziewiczych lasach. 

Zdumiewającą wiadomość podały 
gazety. 

Przybyła ona z BrazyljL 
Oto znany podróżnik i badacz angiel­

ski pułkownik Fawcett, (podobiznę poda 
liśmy kilka dni temu) który przed sie­
dmiu laty, wyruszywszy z wyprawą do 
serca dżungli brazylijskiej znikną! w 
sposób tajemniczy, teraz się odnalazł. 

W ciągu tych siedmiu lat miał po­
zostawać w niewoli u pewnego indyj­
skiego szczepu, który więzi go dotąd. 

Przed sjedmiu laty. Fawcett w towa­
rzystwie 19]etniego syna Jacka i ame­
rykańskiego badacza Raleigrha Rimella 
wyruszył na wyprawę, k*órej celem by­
ło odszukanie w okolicach Matto Gro-
sso w puszczy brazylijskiej, śladów za­
ginionej białej kultury, będącej „koleb-

pochodzący z r. 1745 potwierdził h{po 
tezę uczonego. 

Wyprawa wyposażona byta znako 
micie w odzież pożywienie 

nawet w auto pancerne. 
Zrezygnowano tylko z broni gdyż Faw­
cett twierdził, iż pułkj żołnierzy z kara­
binami maszynowami i gazami trujące-
mi nieby nie zdziałały, gdyby dzicy chcie 
li ich zgładzić. Jedyną szansę powodze­
nia wyprawy widział on w przyjaznych 
stosunkach z tubylcami. 

Celem wyprawy były źródła pomię­
dzy rzekami X ngu j Tapajoz, gdzie Faw 
cett spodziewał się znaleźć zatopione 
miasto ze śladami białego ludu. 

Pewnego dnia, słuch o całej wypra­
wie zaginął. 

Wyprawa ratunkowa pod kierowni 
dżunglo ką ludzkości". {ctwem Dyotta. przebiegała 

Przedewszystkiem chodziło mu o na- ! Brazylii- Bez rezultatu, 
trafienie 

na białych Indjan. 
o których istnieniu był święcie przeko­
nany. 

Mieli oni być potomkami owej mi­
tycznej rasy władców Ameryki Południo­
wej. 

Pewien dokument, znaleziony w ar­
chiwum państwowem Rio de Janeiro, a 

Sądzono, że wszyscy zginęli. Jedy­
nie żona Fawce!'ta twierd^ła unarcie, 

że maż żyje. 
I oto, teraz po 7-miu latach nadcho­

dzi wiadomość, że wynrawa znajduje 
się w niewoli u 'białych Indjan. 

Z Sao Paolo wyruszono na ratu­
nek. 

Dwie 
p o d n o £ e m g i l o t y n y . 

-z:o:x-

Ofiary rozbitych rodzin 
Desperacki czyn młodej pary . 

tak rvnic^nych zbrodniarzy. 
Sąd skazał oboje na karę śmierci. 

0*11 G o e U , e g o » Schli-
1^ ystości ku uczczenia 

*g°nu poety. 

Pożałowania godny jeat los dzieci, 
które muszą patrzeć na rozbicie rodzin­
nego ogniska, na nieporozumienia mię­
dzy rodzicami jakie kończą się 

rozwodem |ub zbrodnią. 
Młode pokolenie deprawuje się a gdy 
jest wrażliwe, zniechęca się do życia —-
.Ofiarą takich nienormalnych stosunków 
padło pod Wiedniem dwoje małoletnich, 
którzy popełnili samobójstwo, rzucając 
się pod pociąg. 

Jan Strasser miał dopiero 17 lat, a 
Janina Legrgler 14. Ale oboje przedwcze­
śnie dojrzeli umysłowo, patrząc na wy 
padki w domu, Jan występował niedaw­
no w sądzie, jako świadek w procesie, 
wytoczonym pr»ez matkę sąsiadce o o-
brazę czci. Nie wiedząc, że może. u* 
chylić się od zeznań, a nie chcąc kła­
mać musiał 

świadczyć przeciwko własnej matce, 
która przegrała. Młodzieniec czuł się na 
:<m tle bardzo nieszczęśliwym i miał 
wielkje przykrości w dci iu. 

Janina zaś mieszkała przy matce, 
K.óra żyła w seperaiii z mężem Dziew­
czyna przywiązana do obojga rodziców, 
nie mogła się zgodzić 

na rozłąkę z ojcem. 
— Młodzi lubili się od lat i zwierzali się 
ze swoich wrażeń i kłopotów- Chłopak 
miał się wkrótce wyzwolić, jako mecha­
nik, a dziewczyna kończyła szkołę. 

Przed kilku dniami Jan Strasser po­
kłócił się w domu z młodszym bratem 
na tje owej nieszczęśliwej rozprawy są­
dowej i wyszedł z domu. Po drodze spot­
kał Janinę, przed którą żalił się na swój 
los, słuchając także jej wynurzeń. Po­
tem poszli razem do kina. Nie chcieli 
już wracać do domu i włóczyli się bez­
celowo. Wreszcie postanowili razem u-
mrzeć. Jan napisał list pożegnalny do oj­
ca, zapewniając, że nie mógł w sądzie 
popełnić krzywoprzysięstwa. Na linji 
pomiędzy dwoma przystankami kolejo-
wemi rzucili się młodzi samobójcy pod 
pociąg który ich zabił na miejscu. 

Toscanini skończył 65 lat. 

Potworna zbrodnia rozpatrywana była iwiny. Mart in twierdził, że zabił brata, po-
pized k i lku dniami przed aędem przyaię- nieważ nic mógł patrzeć, jak znęca się nad 
płych w małej miejscowości francuskiej swoją żoną i nad dziećmi. 
Montbrison. W sali sądowej, w której pa- J Oboje, morderca i jego wspólniczka, 
nował nieopisany tłok, leżały na stole nie okazali w czasie rozprawy żadnej skni-
przewodniezgeepo krwawe dokumenty eby, ani żalu. Odpowiadali obojętnie, bea 
zbrodni: żelazny młotek i niewielki worek żadnego wzruszenia. Dawno już me są-
płócienny, w którym zebrano popioły i ko- jdzono we Francji tak ohydnej zbrodni i 
eci ze spalonego ciała. 

Widownią zbrodni była wieś francu­
ska Maelas. W jednym z domów tej wsi 
żył rolnik Mart in ze swoją żoną i bratem, 
Antonim Mart inem. Mar t in , ojciec kilkor­
ga dzieci, 

był nalofcmoym pijakiem. 
Od dłuższego czasu panowały między n im. 
a żoną mocno naprężone stosunki, które 

ostatnich tygodniach zamieniły się w 
prawdziwe piekło, gdy Mart in dowiedział 
rię, że żona jego utrzymuje stosunki miło­
sne t jego bratem. 

Pewnego dnia Mart in znikł bez śladu. 
Żona i brat jego wytłumaczyli zniknięcie 
Martina nagłym jego wyjazdem. Gdy jed­
nak żona Martina zaczęła czynić zbyt skwa 
pliwie starania o rozwód i nieobecnym 
mężem, sprawą tą zajęła się policja i od­
kryła straszliwą zbrodnię. Okazało się. że 
Maurycy Mart in zabił swego brata a namo­
wy i przy pomocy swojej bratowej. Mau­
rycy Mart in ogłuszył 

swefco brata młotem, 
a potem dobił go nożem. Potem razem • 
bratową spalili zwłoki w piecu. 

Maurycy Mart in i jego bratowa stanęli 
teraz przed sądem. Oboje przyznali się do 

łZnakemity dyrygent włoski Arturo Tosca­
nini kończy 25 marca 6r> lat życia. 
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Q student Jacek. Ari 
ykali się wieczorem 

^atJ^fk. wyjechał na po-
Karbjwski 
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robotnego. ^ S 9 U • Ofierze bójk* 
z miejskiego P° 

ADY: zospodarsk* ^ 
1-50 polecą „Ody«*. 

ZBŁĄKAŁ sie 
zwrotem kos* t < J * 
larc 

rh^nemu zdumieniu 
pewnego 

w kory ta rzu P ^ ! e # S f L H a ^ n 
ce odniosła o j J J f » < ^ f c i • 0 

letnia M a ł K o r ^ j ^ f i J W ' świadczył się o rę-
\ S ] l d n a k dostał błogo-
*» * * * * * * lekko wzru 

A, r f*z ̂  $ pani 
Ł * i zawotala cór-

Klaudius 

I N.d»ro«r.« 5f,kl«" 
:| oraz dźwieko* e 

i S ^ K a r b o w s k i o-

h^żl być. A to heca, 

SiNny 0 1 1 l* u ż Jest ca !" 
w tak decydu-

2 B N ? i e i ? o ! m i a ć - ' a ż y " c 

^ aVN n a- • uważam cię 

•;- ' l a go nie kocham. 

p o w i e ś ć 

— A kogóż ty kochasz i dokąd myślisz 
siedzieć mi na karku? 

— Naiazie nikogo nie kocham, i w 
domu chyba nie przeszkadzam. 

— Przeszkadzasz i proszę cię bez 
grymasów, albo precz z domu. Żeniusia 
Bogu dziękowałaby za takie szczęście, 
za takiego człowieka. 

— Jabym też Bogu dziękowała, gdyby 
mi ładnego chłopca zesłał, ale tego to mi 
przecież mamusia ofiarowała. 

— Zamilcz i bądź posłuszna, bo przy­
sięgam ci, że pożałujesz. 

I zaraz tego wieczora kazało Ari za­
mieść herbatę do pokoju Wiktora Dziew­
czyna wzięła tacę i poszła. Przed drzwia­
mi zatrzymała się na moment, by odzys­
kać równowagę, ale jakoś nie mogła te­
ko dokazać i skoro otworzyła drzwi, by­
ła t a k blada i drżąca, że szklanka dzwo­
niła na tacy. 

Wiktor skoczył ku niej, odebrał tacę 
i postawił na stole. Korzystając z tego 
Ari zrobiła wtył zwrot, Karbowski jed­
nak zatrzymał uciekającą i pocałował de­
likatnie w dłoń. To ujęło Adrjankę, 
uśmiech jej stał się raźniejszy. 

— Panno Ari, pani straciła humor. 
Czemu? Proszę się mnie nie lękać. Uczy­
nię wszystko, co będzie w mej mocv, by 
panią uszczęśliwić. Pani nie ma pojęcia, 
ile czuję dla niej szacunku. 

Adrjanka liczyła w mvśli: kocha. lubL 

szanuje! Szanuje.... Zaczyna od szacunku., 
jest poważny jak śmierć i powinien mieć 
w tej chwili na głowie cylinder... i coby 
to było, gdyby przy tym cylindrze i z tą 
miną trzymał w garści marchew? — 
twarzyczka jej pojaśniała od figlarnego 
wewnętrznego śmiechu 

Karbowski ciągnął dalej! 
— I podziwiam panią za jej pracę. 

Czasem doprawdy przykro mi, że tc pięk­
ne ręce takie są umęczone. 

— Mnie praca nie męczy. To przyjem­
nie wiedzieć, że jest się komuś potrzeb­
ną. 

— Pani jest stworzona do roli żony i 
matki. 

— Narazie doskonale czuję się w roli 
pomocnicy mamusi. 

— Myślę, że teraz, jako r.arze-zeni po­
znamy się lepiej, Ari. 

— Ja pana już poznałam doskonale, a 
mnie pan nie pozna nigdy. 

— Dlaczegóż to? 
— Bo ciągle jestem inna. Proszę spoj­

rzeć uważnie, czy taką Ari oan kiedy 
widział? 

Podeszła do niego bliżej i przychyli­
wszy nieco głowę na ramię popatrzyła mu 
w oczy słodko, gorąco, zalotnie, a tęsknie. 
Białe zęby błysnęły drapieżnie. Wiktor 
zmieszał się. Przebiegł go dreszcz. 

— Nie, takiej nie widziałem jeszcze i 
nie spodziewałem się ujrzeć Ale pani jest 
dziwna dziewczyna. Proszę już tak nie 
patrzeć, bo nie jestem z drzewa. Niech 
mała Ari usiądzie na chwilkę, czasem 
mam wrażenie, że te smukłe nóżki są na 
sprężynkach. 

Siadła na kanapie i uczuła bolesny 
skurcz serca: „Tu niegdyś z Jackiem... ta 
nowa przygoda zapowiadała się „rzew­
nie". 

— Pani jest śpiąca. 
— Nie, tylko tak, zrobiło mi się smut­

no. 
— Smutno Pani? Pani iest uoso­

bieniem radości, werwy, humoru... Czegóż 
to smutno, malutka, czy naprawdę nie 
chciałabyś zostać moją żoną , 

— Nie wiem sama, czego chcę, mo*e 
tylko być kochaną i kochać, ale zdaje mi 
się, że to nie wszystko jeszcze. Śni mi 
się świat, śni mi się morze dalekis, szu­
miące. Chcę zobaczyć ludzi i nowe miasta 
i nowe stosunki i wielkie lasy i kwiaty 
jak motyle, a motyle jak kwiaty. Chcę się 
modlić nad wielką, wielką wódą i .'pie 
wać w odwiecznym, szumiącym borze. 

— Pani jest zupełnie inna wśród lu­
dzi, niż tutaj, tak w cztery oczy. 

A nie powiedziałam, że jestem co 
raz to nowa? — zaśmiała się — a teraz 
muszę już powiedzieć dobranoc 

— Chwileczkę. Przecież to jest nasz 
wieczór zaręczynowy, proszę dać rękę. 

Podała, fochę zdziwiona, a on wsu­
nął jej na palec pierścionek ze wspania­
łym brylantem. — Wrażenie zatamowało 
jej oddech. 

— Oj!.„ w brylant — westchnęła 
przeciągle. 

— Podoba się pani? Bartfso mnie to 
cieszy... 

— Czy podoba?.... jestem nieprzytom­
na. Nie wiem, czyby nie wypadało zem­
dleć... 

— Nie, niech pani nie mdleje, nie 
wiem jak ratować mdlejące damy.,.. 

— Oo! Ari awansowała na damę. — 
Nie będzie mi pan chyba brał za złe, że 
tego wspaniałego pierścionka m« będę 
codzień nosiła przy pracy. Nie, napraw­
dę, Ari, nie fiknij koziołka, bo inżynier 
się rozczaruje, ojej, ojej, dziękuję i muszę 
uciekać, no, dobranoc... 

— Dobranoc pani, ale... Ari!... 
Aha! Rozumiem. Tak jest w po­

wieściach i na filmach: On jej kładzie na 
drżącą dłoń pierścionek, a ona podaje mu 
usta, ale ja tego nie uczynię, nie mam 
jednak nic naprzeciwko, bv oan prawa 
narzeczonego zdobywał 

Podała mu obie ręce, ale nim nawet 
owe ręce zdążył pocałować, już jej nie 
było. , 

Karbowski zo&tał w odległości trzech 
kroków z miną bardzo niewyraźną. Ogar­
nęło go zdumienie i zachwyt-

— Ależ ta mała jest czarująca! — 
krzyknął i obejrzał się wystraszony dźwię­
kiem własnego głosu. 

I nie wiedział sam, jak się to stało, 
że teraz dzień w dzień odnajdywał w 
narzeczonej nowe zalety, nowe ponęty, 
i zaczął dla niej na dobra tracić głowę. 
Ślub wyznaczony był na czerwiec, a on 
już w marcu liczył dni do owej chwili. Na 
pani Klaudius wymógł, że Adrjaska bę­
dzie miała wieczory wolne i teraz dzień 
w dzień zabierał ją to do teatru, czy do 
kinematografu, to znów na koncert, a 
potem kiedy znaleźli się razem w do­
mu, Ari urządzała drugie przedstawie­
nie: śpiewała, tańczyła, parodjowt-ła 
gwiazdy i wywróciła zupełnie do góry 
nogami poglądy Wiktora, bo pizecież 
dawniej nie znosił filmu, a rewje go nu­
dziły. Teraz śmiał się i śpiewał razem 
z Ari, zaczął flirtować z Żenią i ijawet X 
panią Klaudius. W małym domku kwitło, 
zda się, samo szczęście. Ani razu/jednak 
nie miał sposobności powiedzieć Ari, ie 
ją kocha, nie ośmielił się też pocałować 
jej, choć coraz częściej i uporczywiej o 
tern myślał. Wreszcie w pewną majową 
noc siedzieli oboje na ławeczce w o-
gródku. Matka, szczęśliwa, że wydaje za-
mąż choć jedną z córek narazie i t*> 
właśnie tę, która nie ma w ręku żadne­
go fachu, ani wykształcenia, dyskretnie 
się ulotniła, Imogenka poszła do koleżanki 
wypłakiwać swój żal i zawód, a profesor 
odmaszerował na spacer przy księżycu. 
Narzeczeni siedzieli cicho, bo wieczór był 
cudowny, ciepły i pachnący, gdv Ari za­
częła sennie^ 

<D. c n.) 



E[liZMlili[j. 
Zyci* Warszawy w kilku 

Warszawie, jako stolicy Polski, 
odbywają s.!ę często roztnaiteg0 ro­
dzaju kongresy międzynarodowe. Ko-
m'* jfy tych kongresów, Wadze miej* 
s k : P • państwowe maja wiele kl.»po-
tó . / Ich organizacja, umieszczeniem 

ieciem i t. d . a dla każdego k';n-
g.^oU z osobna tworzy się mtjczękiej 
Specjalne komitety. Powoduje to roz­
liczne trudności, gdyż najczęściej oso­
by zas'adajace w tych komitetach n:e 
mają dośwfadozenia w dziedzinie o-rira-
rfeacjl tego rodzaju kongresów. Ryło­
by bardzo pożądane. abv w Warsza­
w - hiż to z irrc. ;atvwv władz p-w'isfw>-
wych. |uż to magistratu powstał korni-
tet kongresr wy. który załatwi łby 
Jjrece organi-nciom fachowym (W.r 
or^u) stowarzyszeń om towarzystwom 
(IfrukOWym etc.) którym przypida ro­
la ^ K o o d a r z v . rozmatych k<vmrrcsó,.\' 
v i h pracach orgamza.'vmveh. I<>mi-

tv tezo rodzaju nic bodące bywj-
•i !nstyr»»c!ami obllczoncm1 na zysk. 

a w widu stolicach państw euro-
i cich 

Stefan Klcdrzyńsk' zfołyf dvrekci' 
dawnych teatrów m eiskrn w Wa.rsza-
wfe nai-iowsz" «wó- iitwór dramatycz­
ny . 7 v •!<• |c«t clmpiryUlm* nne'' *.'-n\\'nt£ 
f Mk'î e jdp w fałsze I "tn m bezpo-
«'•• n

;

o rvo n r z v « Y ' t
M

\ v ; I N " m obecńre 
\ -m^u,1ł,r»w^ik,'m ..Banku Nemo". 'ak 
n ^ a \r»p*el t za kti'is nr»wa 

Trup siedzący na kamieniu. 
Z Kruszwicy donoszą: 
Ciche miasteczko Kruszwica poru-zo 

ne loatalo wiadomością o ;ragicznym wy 
padku. Przechodzący nad Gopłom KtJzit 
zauważyli siedzącego nad mostem na ka­
mieniu jakiegoś człowieka w pozycji sku 
lonej. po pas w wodzie. Po bliżsit-w 
przyjrzeniu się stwierdzono, że siedzący 
ieat trapem. Dochodzenia wykazały, że 

Tragiczna śmierć rze in ika . 
trugiczuie zmarłym jest mieszkaniec K>u 
i Ł\»icy, mistrz izeżmcki Walenty Pogo 
rzala. Cierpiał on od kijku lat 

na rozstrój nerwowy 
; zanik pamięci, kióre to choroby tłuma­
czą w zupełności tajemniczość wy pa. ku 
— r.kspeiiyza lekaiska stwierdziła- że 
W. Pouorzała zmarł na anemję serca. 

N I E U D A N Y P O D K O P P O D B A N K . 

K R A TECZKI . 

Ryby na rzeźnickim pieńku. 
P O D W Ó J N Y I N T E R E S . 

Dzisiaj jest już poproś niepnyzwo 
i;ością pisać o podudzie, niewiadomo bo­
wiem, czy za Rodzinę nie wróci śnieg a 
rano czy nie będzie upału I dlatego wio­
sna wlar.Liwip naw przepada. Jej oficjal­
ny termin, dzień 21 marca miną! I pomy­
śleć tytko, ilu zakizchanych czeka na jej 
przyjście! 

zmusza w ten czy inny sposób drugą do 
oddania echa na wezwanie. 

INTF.KES. 
Jak zwykle, lak i l>m razem. sprawa 

dzisiejsza iiicoM uic wo-póloego i miłością. 
Ale ponieważ jest. przynajmniej w teorji, 
wio-.na. ponieś. i i ludzie powinni być na-
strojeni na miłość, ponieważ wole zresztą 

A proj)os Zdarzyło mi się ostatnio roz pisać o rijecrnrri abstrakcyjnych, niż kon-
myślać nad znaczeniem miłości. Wiem, kretnych, przeto wiosna i miłoś/ sa wste-
że jest 10 temat, i .stary i oklepany, i sza pom do całkiem proznieznej historviki o 
błonowy, ale byłem wówczas w wyjątku- nbnch i mic«ie. Może to ł ma pewien o-

krvtv związek, przynajmniej dla mnie: po 
v ariet'-', zwłaszcza na 
tnkże. To zastrzeżenie 

Zf Lwowa donoszą: 
Lwowscy włamywacze obecnie up,ano 

wnli okradzenie Banku Cukrownie wa, 
k.órtgo biura .znajdują się w gmaenu 
spreehera przy ul Akademickiej Do-
s;ac się do wnętrza postanowili droga od 
s-:ony kanału, k.óry łączy tg raallto^ć z 
koryiem Pełiwj- W celu wykonania pod 
kopu udali się w nocy do kanału i rozpo 
ezęli pracę, rozbijając najpierw sklepie­
nie murowane. Tv-mcz.asem mieszkańcy 
sąsiedniej kamienicy 

usłyszeli łoskot, 
wydobywający się z podziemia, wobec 
czego zaalarmowali policję. Na miejsce 
przybyli funkcjonariusze policyjni, jed­
ni obsadzili naipierw najbliższe wyjścia 
kanałowe, drudzy udali się do koryta 
Pebwj ; weszli do tunelu (-.nnałowego. 
wiodącego pod gmach Snrcchera. Nie za 
stali tam nikogo, natomiast stwierdzili. 

że częsc muru . B 
jest J " ż r 0 z e b 

Widocznie włamywacz* P ^ y j d z i e 
V czasie poszukiwań »J^i, p^* ' * ' / ' • t ldewicza wy 

bienju kanalowem z n a l ^ 
worku narzędzia, służące 
muru i betonu- Dalsze & 
cyjne są w toku. 

Wczoraj w południe V 
się komisja rechniczna, o* 

w związkn . ^ .p, 

urządzeniu podkopu pod ̂ Ł^, *• Petldewłcz r 

rej przys-a^-ono ^ 
do zjimiKowaDP 0 1*^! 

już zrohionego [ I R Z E Z . ] 

Wreszcie dodać należy 

Cukrownictwa musiała '^JKn^,*" ^ ^ l e t y c z n ^ g o li 
Prawdonod. włamywacze 
dos-ać sie do samvch «a« 
w czasip Ś W I A T , gdy biura -
te przez dwa dni. 

W* na Ollmpjad, będzie 

U w<xiowrtwo Kusoe 
l M«Otów nletylko pod 

obiecy 
hokeje Mały guzik — d u ż a n ? e p r z y ] c i n n f e - t ^ 

wo ponurym nastroju, a wtedy, jak wia 
damo, czepjają się c/.iowieka różne głupie !Tni»oiei mam s^nlon 
toinaiy. O óż doszedłem w mych rozmy \ni\p>H\ Na iarzvnv 
ślamach do wniosku, że określenie m j ło - : C 7 V i i ie na t e m mjpi.r.j dla i-dn 

( " ' , R A ' K I J W " « * h . 

O D K R Y C I E W Y W I A D O W C Y . 

Ze Stanisławowa donoszą: cia y^lumy waez.a, 
Zamie-zkała przy ul. Związkowej 26, — br-A bowiem „. _ —^nitr^yn, 

Pepi łn i l is , zamknąwszy drzwi na kłódkę, dów. mnjqrx. l i n ' ' ' , r ° no " X * * * * J « ^ M a w l d m ble, 
udała się około podzmy 5 popoł do min- dzieją Pod oknem / n l ^ . n ł ł ^ ^ r e u ^ 1 * 1 * , r * n c a 8 k ' 
sta. Kiedy po podzinie 7 wieczorem w rńei zowv pn/.ik. pokryty i^"" 1

 fl(^i<J^(l» _ r, 
la do domu. zastała drzwi otwarte, .ktiliel rv ski>-rr,wnł podi jrzeni^Jr^ 

ści, jako spo kanie się dwojga przezna-
cronych sobie przez los. czy na>,urę ludzi, 
jest nonsensem- Przccirjł gdyby t^k by­
ło, miałyby miejste nie.Hlychane kompli­
kacje, moł>,'oliy sję lxłwiem bardzo czę-

kif-e<«o z svm- wyrwany, w pokoju rozbite szafv i lirak mu \Vłarlvsławowi .4wial'"'J1" 
nnfvr-rnyrh e»vl..lp;VAw ..Krat.-k". k»órv ROtówkl w kwoeie 3(10 doi., 21S zł.. 50 gul- remu, zamieszkałemu * ^ 
T)r7\«l.ił mi no'biekowap>e za naojsanie denów an^tr. i pierśiionka złolejro. |razv karanemu za kra'1" 
rttpdrtwno kłTfcn «'ów znr'."<.ai->rvrli do ie- I Zawiłiclorniony o włamaniu Wydział klńrepo kr;rtka posiadał* t e ^ 

ziki. 

' 7vrt«-kfego podrtbnle 'ak nonrzed 
••asiisana jełt z \vlaściw*vm św'et 

n o:sar7owl temner-imentem "rf1-
.' -nero autora dramatvczmcev> i za-
v tera edy szoreg znakoinkych ró 
aktorskich. 

Sied'f«ka r^n bezd"mnvch stnnow*a 
sV""'rn :;i |ud 7kie. w k»ór>-ch z latw°ś-
Hn mołe s'e zagnieździć choroba enf-
d^m^-zna W celu z^al-^nnla t~ro tr'c-
h^zn^czeń^pya należą'"br zmnfl**%tvt 
«;tonfpn za'ud"'°n :a. Jrrst to łednaWe 
^'emóJrlŁwe. wobec czetro wf^diTn sani-
t'rpi» m , ł S7T re mraz^e ogrnnfczvć 
do *r«VVrV\v santirnych. Zarząd1'en'>o 
W ^-n-a^łe pr7vmnsnwTob kanieti d1n 
" "OW^dZT^Croh słe irrJeeyVrnVÓW, ftyk 
ró" :ife* w Jtrtrnwte ónrvvfrM^*' r -ec T v 
w—OWłHfcraaf łr^t w ż ^ e . Sne<'f"'na 
ł- .'..„^.p -rrn t ę " ' Oiłf^dy. rO-"VT 
>ł"»c# znrark? cfiorotbotw^rr-re. 9oe 

drenia iarz\-n Z prm\«r*H*M9 nn tem 'l'-dery. wv.l docowal nn mi. i»ee wvwi a -
m ieUm powtarzam: bnik-elki krzei.ia. dowee Slańskiew. który zbadił . łe spraw-

S(0 zdarzać, Że ke' io a przeznaCZOaa dl.n , n ! , r ( . » , „ w , r P r V n t a pietni-z.ki i srrz.vp ea opróez wyrwania -kobla, podważył 
mnie. tj- koliir-a. k;órą jednocześnie \ ja t a p n r v . ,„ r r..-.kom5ta prrvprnwn rlo kn*. okno miesAnnia i tamtędy 

sztuka mjalbym kochać, a ona mnie, mieszka w f ^ y i ) r ( r <?7pn r nci ubóstwiam. kal-.Hory I jntfal łip >!<> tenpfrra. 
roel.łr.r.ir.m H . -namł . sminak jem tylko w W pokoio rorbił k u ^ r . n kiedv tam nu 
Uol^riPN orl 3 ku. wzwyż. " ? e znal-.zł. przedo.tał się po wyrw.o.iu 

Mimo f M n n n i . i ^ " ' ^ ^ 
s;ł kryl ye-z.rie?r, dnia ' t n , . ^ 
.bronzowemi, iklóre p<^ l"' , 

Uonrlulu, a muizynowi przeznacz»»na 
Jest (i'h;nka z Szarghaju. mojej żonie ja 
kiś muz.vk w Argentynie i |d. Nic-iycha 
nie (rudno byłoby się spo kać dwojgu lu 
riziom ..dla sieliie przpznarzonym". Tym. 
CKl̂ flm w rzeczvwiso/xi jest t"k. żp gdy 
jedna sironri znkoeha się w druiriej, liar-
dzo często i druga kocha się w pierwszej. 

eziirnel. Wydział karnV tut 
•weno. klóry rozpalrvw* ł IP", 
o.I<arznni'"o o Z B R O D N I ? kr» Sr>ełniwszy ten miłv obowiązek wobec fltoMa do nalsayrn nbi^acyj 

czytelnikn papa TI. przy«tę[>ują do rzeczy nych, cd'ie rłolonał kradi-.icży. 

-"*] rozegrany został trądy 
,7̂ *. kolarski na trasie M 

» (275 kim-). Zwyeletyl Bes 
. - »V przed Blndij 1 Mara-

odbył sic kobiecy bh 
'•pretentacjanii FraneJ odbyta 

^ i drużynowo iwyclety 

mieszkał- M Ó - d u.talić .lostatee«nvrn 

mi' ;ei po.fnych. 
ITer«z»-l Fel don prowadził od dłuższe-

l»o rrnsn skład mlesa przv n l . Pnmor«l iej 
00. T'onieważ iednak mięso ..szło" słabo, 

A więc nie Żadne przeznaczanie, tyl- przeto Herszci pr>.lanowił sobie sprzedn-
ko wpływ jednej jeŚSMtM na drugą. W w- r t.Aże I I r o . A e ryby. Co to komn 
I).vl<tyce wyglą<la to tak: kochaan się w sAodzi . że przv oknzil % wołowina sprze-
pani Y Wówcza.-; albo ojjowiadani jej da .ie k.iw,ilccz-k karpia, ery szczupaka? 
pic/ iw słó>:ka, maluję piękny obraz roz Nic To RenHwfci snrTjedawnł. 

ko.̂ zy. k óre nas ws.pólnie mogą czekać i | Snrsednwni tak dlósro. oólu nie nrzvhv. 
Oua Ulega, 00 nazywa Si?, Że również |a komi.la '-i^racytna. k»órn o*wlnd,Txła, 
mme „kaelia''i allx> też, gdy słówka trio- że re wzo-l.-dów sanlfaotyeh wzbroniona 
je jej nie biorą, daję jej (w teorji) ryl*? jes« rówr)of»c.na sprzedaż miesn I r \h l 
pieniędzy ile rwa po.rz'..buje i rezultat sni«-»-' protokół a finĄ Cmdzki ska-.->ł IU r -
jem ten sam, a nawot jeszcze pewniej- Fr-łdonn nn SO zł. grzywny lub 7 dni 

Wysiłki P O L I C J I , Z M I E R Z A J Ą C E D O W Y K R Y - I N I E W I I M I A J Ą C Y 

iiy SwiatcKo. wobec czego 

Napad 4 - c h drabów na s%° 
Krzyk wśród ciemności. 

\Sl£
Mm

- Odbyły dc 
I S * e i n

n <

*
l v / a Polskiej 

i T C ^ ^ . S a l l a n n i L 

szy. 
I dlatego nie znoszę słuchania noir 

nre«'»u. 
O'o prrvkład. w k i^r rm r e ł c o i ryby 

^rnsów o piz •zr"<"7'm;u, o ; olrczeniu ' r ie wychodzą człowiekowi nn zdrowie. 
e, f-v'ną nwnęrc 7Tvrncn sie n i dnmO^twfł. j dwóch dusz i tP- Poproś tu jedma &;rona| 
T>;0-,-- nie 7f>\vfze cn pfeiT rr)'p<--rV->-'-- „ , | , ^ ^ „ , , , , • - • u , u —~~—~™~,.m~—~ 

Jerzv Krzockl. 

E R t-rr.7>Tnvwane w norz-id^ii Mi^sz-

VtAr7v itn»forrnvwai! beda ejjv" 
..-z w^s^^ch fjnm^ctwa^h wv«''"<"i" 
nz*s być do domów koszarowych. 

gmachu C. T T? oxmvfo sfe °-

twa.rde nowe' sicdz'bv centralnej M-
b" t n V : sc'm !ku wor^aw^kicgo. nn-
7w fłtieł ;m«en; -m ^t^fam ^"rnm^k^-ro 
Pc«is |»ccnii d"konn? k«iad7 M łka 
no-?rm n»*łanl| szpre" nrzemów !ci'i. 
f ^ ó f e m bb^^t.-ka cent ra'na oo«iada 
JJ,iVn0 fotn^w Hnść t n bedzf? T rok« na 
rok nowieks7iiria a równ r w= Te.*nle 
\n'T-n<n:e Vr"Tba b :b 1 : t"k n ic^rm^ -h . 
ktĄrt rna^-iją się obecnie w 27 miej-

•owo^efach. 

R a d | o - k ą c i k 
KAS/YN. platok. 

11.20 Kom. mcicor. Ul V\ojsk St. Met dia 

ki>mui',Mk.«cji IptniciłJ, 11,45 Prz-gląJ Prasy Pol­
skiej. 11-58 >yjrrual czasu. 12.05 Program na d/. 
r>'«ei. I2.IH -l.lln VcrJI. Mama di Rcguittn (ply 
tyj I3..IU llrz. koni. PaAitw t'ist Met. I-3.J5 ko 
timnlk.iit cost>.'Jartv.y. 15.2(1 Z t\cU PuKk Zv.->p 
Apicw 15.?S Odczs'1 dla in./iir/ystów ,,Ro<W#| 
liaflańeńlaryżfna w ^nnl)i" wytrlosi proł Wl. 
Dzwoukowskj. 15.51 0 tlja pU'n:cżna. om/ kom 
Jla źecI I rybak'Vw. 15.ru Aud tlla eh-̂ yc!, ze 
Lwowa 16.20 Skrzynka pocztowa l6.-ł« l Ił wo­

ry skrzypcowe w wyk. loła-abcrRa (phjr). 
I0.55 Ajjjl«l*kl (Unui:apln>nc), 17 10 .luruc 
iinicrd w malarstwie piiiikieni". *v«loti dr. M. 
Naicciz-bobrowolski. 17̂ 5—1S.05 Koncert roli-

Cfjny. INOS I S C N Ri-c.tal ori>łi Kairna ẑew-
^kiesro. 18 50 Pozrunltoścl. 10 1? Prze«'ad ro'.n. 
Pra-sv zagranicznej Prrwrsjn. na dz. i.a«« 
10 30 VVIcc|.vrm><<i sn.>rtowe 10,35 W\iv Cli/.r 
Katedry llo^<H»| |0..« Pra« Dzitnnlk Iła-
tljovyy. 20.00 Pclĵ ton n t. ..Wywhid re *le-
del*R>", dr M .Iaro«lawsk'cgo. 20.15 Pokka 
muzyka relltljna. Ciór mieszany .J.utn! Warsz.' 
łlM DtKlalek do Pras. Dz. RudJ Komu­
nikaty. 

KOFNIGSW USTERH M'SEN płatek. 

11.00—11.30 Utwory reKtrijnc Ha^ra V*'yk. 
iroł Muller—Wattaai I in 11.30-12.0" Ai'rcd 
I!. ;n: „Istota przeżyć woiennych" M.v>—I j,.W 
I tłcndy Chrystusowe 16 I 17 wfckti od-'p .'oll 
(ihaithsrg. 16.30-17 00 Nowela pasyjna F Kecn.i-
Z3. 1"» 00 Or;.iorjum S Pacha. 22.00 KcnniaiiKa-
ty, nast. „Par^fnl" — opera 'III akt) 

Z fzarnftowa donoszą: 
Zuchwałego napadu dokonano w Onm 

kowie n* osol>ie \n>\\ i aeającego od jłużby 
szofera auobusu ,,Kurjer' p. Teodora 
Wargina Sprawa tego napadu następują 
ca: 

Po całoTodzinnei. ciężkiej j odoowie 
dziRlnoj pracy, jakiej wvmnga zawód 
•rpfwa autobusu, Spieszył p. Teodor 
Wargm zp--rudnionv w firmie B|ltobu*0-
wej ,,Kurjer" do domu. Gdy Ware-in zna 
lazł sie nn ul Krzyżowej ooczyło iro w 
P E A V R T E J cbwili czterech tajeTnn!ezvch dra 
B Ó I Y . r k ' Ó R V R H dwaj donidii «ro j noyzp. 
li bić narzędziami, jak nożem i kłódką 
rowerową. 

Otrzyma wszy szereg 
kh'xlk.) i kii!.-.-, ' niebezpiJJJl 
« N N V Ę nożem, Wargjn, te

t»fc.\i 
przeważającej siły ' ' ' ^ ^ ^ ' j M ^ J A R p 
*ię bronić, pa.ll, Iwoczą* L/1*' 
na ziemię i począł L V 4 J 

wzywać P^.[2jHśw^un 

Oczywiście, może ' f j j R S ' 

a nanmiam e 7 i e r e j n.łl*5' J a naomiasit czterej 
niu bestjnl^kiego cz-y11 jj* 
krurnie pokaleczona i V°, 
na łasce lo<=u i bezkarnie 
słoną ciemności. 

> « . i D r j r - :
 7 « 1 26846 

^ i l L 1 2 9 1 9 2 3 6 0 >om 
li ^ U 

1415.SK 

1^4 7 - J 0 0 7 0 " 112002 1161 

w Poznaniu. Te tof*** 
fałszywe, bo ani rabina t' 
głuchoniemych nie

 ltiili jtf 

kazało fl 

Rudnicki. Lewandowski czy Bo^j 

Aresztowanie podejrzanego włóciC? 1* 
_ _ , . , _ . ....̂ i*ciii> 

Z Jarosławia donoszą: 
Policja jarosławska aresztowała wa­

łęsającego się l>ez dokumentów „podróż­
nika 1 aokolo świata' , niejakiego Henry­
ka Rudnio!dego. pochodzącego z Wars?" 
wy (żórawia 46) k:óry przyznał się, że 
przeszedł granicę ruinuńs-ką pod śmay-
nem i jest szpiegiem na rzecz Po|ski. 
Przyparty do muru wyznał, że nazywa się 
właściwie Samuel Domstein, że jako 
żyd orzeclirzctł się i długi czas przeby­

wa! w zakładzie djn, głuchoniemych 

4 1*407 '37570 13082* 
154642 

>131 33>W 3571 
,,JlO , 7 10375 10516 10 

Przez wywiad ok.-uaw-^ Jfl^f ''^3 17975 1851 

podróże po Polsce *»4 3 S 2 , < m ? 3 4 ( M 2 1 

Edw. Lupą. a P^ n V 8 l la^l^^» S5I, S i 3 ' 3 7 5 5 6 * 
Ma on przy sobie 4'0S5 /,A 3 **™ 39401 a 
czetua starostw. K ptii 
wódz-w na nazwisko * ^702 ^ ? 4 4 4 2 9 1 8 Ą 

•Hi. te?«6 s^T W U 1 ° 4 9 m 4 4°010 492,38 4! 

us.-ilono, że pewna o>" Jy 
rozmawiała z mm. i 
się on jej jako L e * 3 0 

D O * 

r ł ) 7 ^ ^ 7 . 5
 64594 66382 « 

ET»10HD SEE. mny nie ukrywał zachwytu dla pięknej 
swej przygodnej |insuż.crki. manifeatujuc uo 
na swój pposob. uirąiptn paiwny i wzrusza­
jący. Ilekroć jiani I n n w) chodziła z 
Itolelu, pojawiał się skromny jej adorator. 

Obecnie, ;idy pociąg z zawrotną szybko- woźnjcy, który przez przyjaciółki je j prze-
sciij zbliżał hic do celu podróży, żałowała zwany zoslał „rycerzem na koźle". 

cić się jednej 
statecznej — 

oicnial, że prz) jęła zaproszenie, czując I Dziś ^rycerz" ten byl niemu) starym nić się, że posi 
niej)okój na myśl o niodncm zdrojowisku, człowiekiem o twarzy wychudzonej, po- ponęty, „prest 
'jdzie onei królowała całym urokiem swej wleczonej siecią zmarszczek, o węsuch nie- podobać s i ę m 

une casasy. 
w praedziałe pociągu pośpieeznejto, zapraszając ja do swe^o powozu. W wi v k- kebiecofci, a dziś uchodzić tylko mo-da za ma! białych. Je.', nym śladem 'min ionej |' Nerwowo 

idącego do St. Lu^in ,gdaie córka i zięć szóści wypadków p. Fremiuee prsyjmowa 
ir j s(>ędzali lato, pani I-m-uu przygląda- ła zaproszenie z uśmiecliem — si«J> jeździ­
ła się w aaduinie przemykającym wido- I-i do domu zdrojowego lub po sprawunki 

młodości było jego żywe i śmiało wejrzę- trzac na Dominika * a $ 

kom W myśli przenioełu się wstecz do o-
kre-u A przed piętnastu laty, gdy oilhywa-
la 'f sama podróś w tnwarzyetwie córecz­
ki W owych czasach była jeszcze młoda, 

ki i . Inrlnn i szczęśliwa, bowiem ża­
ko- ' any w niej do szaleństwa, moi , które-
;jo interesa szły świetnie, nie odmawiał jej 
oir ;o. Stęd też wysyłał ja corocznie do 

Lnx : n -
, wipka — ab> odpocząć moała po świnto-

swem tyciu, a fam pozostawał w Pa-
;>żn przy awykh-ch zajęciach. Dzięki fe­
nu' w ci»fm pięciu do szieścin lat. ta. któ­
ra narrwano wówczas piękna p. Freniines, 
czarowała całw »łrniowisko stroił nrodn i 

„man^irię". 
Wsdychajac, npndrowała się zlckka, nie. 

przesiadając się w minjaturowom lustrze Widząc zbliżające się panie, uśmiech-
i przecin/prnęła pomadkl po ustach. inęł się- Pani Freniines doznała wrażenia, 

— A zresztą, — szepnęła. jakhv orłpo- że nśmiecli len bvl dla niej przeznaczony. 
Władając na myśl ukryta — może jednak Odczuła z tego powodu miłe zadowolenie. 

" " ; , , n : ' . ™ .ip tnk b.irrho. Odv zajęły miejsca, auto potoczyło się 
Kil ' ;n cłiwil później pociaa w i e i d ż d na szybko, 

Przy powrocie, pdy klientka tlołącflTĆ itec-e. N 
nbełnła na"i ' \ek do taryfy przeiazdu. Do-

'o 
S Jtste* 

8°W3 90427 9! 
^ ' 2 83697 838.30 8 

A r l * 7
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V ł > Z , ^ 194808 105 

\ wówczas woźnica — niezwykle przystoj­
ny meż.c/.yzna — bardziej elegancki i wy­
pielęgnowany niż jesro towarzysze, rado­
śnie wskakiwał na kozioł i powóz ruszał 
żwnwo. 

uśmiechem — 
P . Fremines, za 

— Co jestem winn» 

S ' " ^ , ^ |S ! S J 

minik — takie było imię rycerskiego woź-
modnego już "podówczas zdro- nicy — protestował z czcią i oburzeniem: 

I — O nie — mówił — nie przvimę te-
ao orl pani! Moim napiwkiem jest przy-
iemność wożenia pnni! 

Do tvcb W«pOmnl*tS i wiehi innych je­
szcze p. Fremine* ii^miecb^ła pic nielnn-
choliinie. TViestetv! od owvcb picknycli lat 

spadzistemi 
roziurguieniem 

ulicami, 
słuchała 

n : — . i » n « m T n wdziękiem. Od nienvszej | o ł oknz-l j e j v,iele oknicieństwa: po hn-
cbwjli fej p w h y e i a i i>rre« cały |'ei pobvt, iórdoWvch (mefritłaplaeh maj jej zmarł. 
Ot«e-ał in dwór wielhiricl i . rnhiecnisech o nanoły zru;->ov.'anv. Zoslnła rr^oszona do o-
jef wrsrłefW. J-' 'V«'wiek lubowała «le w 
skłndanych fci hołdach pozostała znwsze 
nczciwa I serdecznie przywiązana do męża 
i c ' - eC7k i . 

Po«ród rvln dowodów uwielbienia po-
rHln^iał jej — moie — najwięcej hohl, 

lany jej prr.cz prostego człowieka. 
Wi/zn>e n a t e o . n e p o powozu na przrstnpka , 

rreciwko hotelu. I wielbiciel ten skro- i 

»rn"iczeń. bv nra'owne re«r'l-i -uai.-itkii i 
W^cłioWae c 'rkc. Ink że nsybkó orzernipał 
ct«« n»Jó In d''eT'v-»vnl<T StOsrtnła A o i H 
nifżrfkn żona n r e T w e i e l a lat d7i'-e;o. 
— clł. rt-.r^-o 7^1cof-l."->'"ro w swei re--^nn-
<*• i deb^co zięcia ''la iei matki. 7 ie-ro 
'nnrn«'«"'i |rnrrva»i'r> r-t^«o-.t .̂ rtrzyjeźdźa-
iąc na ki lka tygedni do St. Liwin.. . 

n peronie o'lra»u zauważyła córkę j Jadąc wąskiemi, 
i zif-cin, b-"l.-.i-cvr)i każdy wniron z rados- p. Freniines a 
•i-m p;«noVo^!n. PnrTWrt̂ nła icb ruc'>em czułej paplaniny córki, utkwiwszy oczy w 

r ' ' i . P^-l lr lcl i ku nici*. Pn p :erw«r.vcb u- plecach mężczyzny, zlekka przygarbionych 
i^sAcnch powitalnych, młodi kobieta po- j j ociężał.ch, które jednakże zdawały się 
-irnowił-i: I prostować w tej chwili , walcząc z lalami. 

— d i o d ! prędko, mamusiu, czeka tak- Przypominała sobie, jak zajeżdżał* daw-
sówka i zawiezie nas do domu. Henryk — niej triumfalnie przed hotel, a Dominik, 
•yskaąatd na mera — znimie sie twoim ba- wyprzedzając wychodzących no jej spotka- ma. 
,'ażem, a potem przyjedzie r.n nami. jnie panów, zeskakiwał z kozła, by pomóc j Dominik wszak** 

U wetfrfa ^e staeii czeV,ło nuto. % któ- j« j wyriąść. W uszach je j brzmiały słowa \gi banknot i 
• c o wvch- l i ł sie szofer. P. Fremines po- które wypowiadał, 
tą?)* KO odrnr.u i na widok jego rlnrnała gdy je prowokowała: 
leVK 

m 
żuje licznik — dwa1 

^.Zawahała się- * ^ 
dała niemal z trwog4 : . .^ 

— A to, proszę. 
Zaczekała ackund*-" ^ 0 

tłukło się w piersi * w 

nr 

mjepiec na i f i twarzy, ffik. h*l to on 
pawnf.efssT wielb :"?el. iakkol-

wiek z"o-'nie 7. nm,Vm czrtsu dziś powoził 
iuitem. n pie powozem. 

— Czy mnie poznaje? — pomyślała p 

— Och! nie.. Żadnego 
lepszem w-ynarn-odzeniem 
móc «łużvó pani. 

98 946 50 8 

<2 SOI 2 

I 0 ' irr,,f *> 5 

rumieniąc się, . l i ; „ n l p r , . k , dotkn? J ^ K J j , *• ' w 2 , % „ ? m f 
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33 58 64 : 

napiwku! Naj-

dla mnie jeet 

wskoczył do auta, 
jąc s tru 
motoru 
kobietę pobladła 
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^ ? l V ^ . 7 , s « 
wnło ia z marzeń. Stnncli. Córka oani Fre- dwukrotnie. pr7.v» 
mine« lekko wyskne7vła z samochodu i po- |gnjac sie. webo-' (fi 

Fremines. — Czy zmieniłam się tok bardzo, mo»ła matce wvsin*ć. poezem pobiegła jniepewiym i znicoa 0 ^ 8 ^ 
jak on? jzndrwonló. Pani Frembies. nlefaiac nte-

\_ _ Sttvierdziła bowiem upadek fizyczny , zwalczonemu impulsowi) zapragnęła chwjj* , 
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k a n a ł * 
pod bank. 

iysć muru 
jest J u ż r o z e V ocznie włamywać* ^Sfl^^J^* * C . ^ O l e j 11 a 1 I I 1 1 y C H . 

P E T r 
Po Petkiewiczu 

—<<• reuuewicz* wywołała nie-
v poszuh"* 0 ff^PoUe* gteśw. .eho, gdyi anany on był 

<u narzędzia, słUJą j J W h i l jerteśmy, esy po dyskwalifikacji 
, i beiouu. Dalsze f**1^ priyjdrie kolej i na innych-. Nara 
0 ^ w toku. dol*11'ł,1?<łu

 >» Olimpjade będziemy milcze-

\Tczoraj w P"W™B p * f * W ai. Jednak będziemy później dal-
loa-nisja rechnicin^l * trt»u.i_.-

p ł ł j . - —— -ŷ Łicuiy pozruej gai" 

W r z a n o ^ «P^S a J P r a W y ' ' ̂  ^ 
.robionego prze. ̂  : i « ^ t t W y ^ 
Vroszcie dodać nali;-.-., ^ . 7 w *wi»zkn i tą sprawa dono-
izeniu podkopu ° ^ b T Ł ? 1*™°*" ***** *° 
w n i c w a musiała l ą ^ ^ ! a t t o t W w kto-
,'o.K)d. włamywać , . <« e r t ) f u * ^ W ł t W 0 KusodAjkiemu i , aa, aa w .p. 

* ^ t ó w nietyrkn pod adre.em | i Kusodńsld 
asie fiwinł. gdy MB»- I f i • 

i v o b i 

zawodników, lecz i działaczy sportowych- Za 
rząd PZLA odesłał list Petkiewicz do K. S-
..Warszawianki", której członkiem Jest Kuso 
ciński, eelem zbadania słuszności zarzutów 
Petkiewicza. Sprawa wejdzie wkrótce na po­
rządek obrad zarządu PZLA-

Jest obecnie rzeczą zupełnie Jesną, te Pet­
kiewicz po dyskwalifikacji zamierza się bro­
nie, przyczem nie bez słuszności wskazuje on 

na niezdrowe stosunki, 
jakie panują w polskim sporcie Jeśli w Uście 
PotWewtaza są Jakieś konkretne zarzuty to po­
legać one będą na prawdzie Szkoda tylkp wiel 
ka, te w splot tych niemiłych sprawek wchodzi 

zez dwa dni. i e c y b i e g n a p r z e ł a j . 

Z e . p o r t u " f ^ T ^ W Pierw.se miej 
h 0 k e l ° W * fce Glady. Lunn w ez.,sie 12:15,6 ~ k , 

• . r r t l U l l d L ^ 1 * 0 , 1 4 4 0 1 mecz na grui.w- ; « • * a 3 « t t u l u / T J ^ r r Z y i ^ ^ l S * 1 " P r - Francji 2:1. Dru*,na * 1 J IJJ** odbył. 26 meczów w Europie, 
i d o w c y . ,Cnm a > t t pogrywając (w 
i , W , w , r , n n « r ^ , ^ ^ •A bowiem 
//in'>arvrli 

hvło J ,kl*f rui* 
lAfelfj w v ° , r y t t k<>la«Hm biejn pararrl 

Pod „kurni an.i'«*nn ĄGain7P**» franeuska Latour-
«a przed parą amerykań-C-j/ik. pokryty imi' 0 ' 

T o w n ł podrirzenie P' .... . 
ł.-.,l-..ł i.««.vi *«'>»u'r"r'j '*>«dt T, 7 l ° , t - * ł tradycyjny no -

l.,».-m.i * M v k > W(27S v ^ * ł 1 1 4 teMfa M o J H a n -
?.n kr.i<l«'fŁ. J ' « * > • Zwyciężył Beset 8 godz-

^ H t ^ ^ i M a r ą -

7./>mirn/,k 
k.iranemu 
o ki/rlka posiadała , e™ 

no rw .nnni . i ^ ' " ' ^ ^ l 

mtr. 
U'*- jł 

klóry rozr.,itrvwal *? <,\Ą 

h 1 , 0 

iwcmi 
L Wydział karnv 

r>nn"o o zbrodnię 
upalić , loMatrc«i* c 

Nł ^ .^ f^wey i HH - Ortrnrn. 

ie > d b , ł ^ k o b I e c y b l e « n a P r t e -
^^entac jami Francji 1 Anglji-

1 *« 

przed Francuzką Bedouin 18:06 sek 
Angielki zajęły miejsca: pierwsze, trzecie, 

czwarte, i szóste. Francuzki: drugie, piąte, sió­
dme i ósme 

Poraź trzeci z rzędu reprezentacyjna dru­
żyna hokejowa Anglji pokonała Szkocję w wy­
sokim stosunku 9:1- Mecz odbył się w Man­
chesterze 

Wrugby Anglia pokonała SAocJe w stosun­
ku 16:8. 

W finale tennisowych mistrzostw Ameryki 
na kortach krytych Mangin pokonał Shieldsa 
10:8, 2:6, 6:4, 6:3, a finał gry pojedynczej wy 
grała par. Lott—Tan Ryn bijąc parę Mangin 
—Bell zeszłoroczni mistrzowie USA- Borotra i 
para Borotra — Bossus zostali pokonani w 
ćwierć' finałach-

Niebywała impreza na Pomorzu. 
Międzynarodowy zlot skautów morskich w Gdyni . 

odbyły de zawody 
ostwo P o l g k i e j Federa-

fr*4?ćlancła P o g o A " 
0«"4 7:1 ' S a , , a u m l n « - Z w 7 

bitego, wobec czeffO 
ninjacy. 

w na 
rnności. 
trzyma wszy szereg 
a i kilka nieb«lJ1 -
} nożem, Wargin, -tfwfo v 

S . W V S ' ^ S r ^ O M J W C l I XXVI. 
emie i począł ^ C**} „ d^ 

synowo iwydętyły Angiel 

boiska p i ł k o n o ż n a 
we Francj i . 

Wśród publiczności zauważono sporo 
Francuzów, którzy coraz większą nwage 
zwracają na sport polski. Dowodzi to roz­
woju i wzrastającego znaczenia sportu pol­
skiego we Francji . 

Jak już donosiliśmy, międzynarodo­
wy zlot skautów wodnych w Polsce od 
będzie sie na jeziorze Gorczyńskim i 
tylko na zakończenie zlotu, cały obóz 
będzie przewieziony dnia 14 sierpnia 
specjalnemi pociągami do Gdyni, gdzie 
odbędą się pokazy i ćwiczenia „Harcer­
skiej liskadry Morskiej" a jednocześ 
n'e część uczestników zlotu zostanie 
dla propagandy przewieziona 

na spacer na jachtach morskich. 
Bazą zlotu będzie ośrodek morski 

w Gdyni, który Pańsitwowy Urząd 
Wych. Fizycznego jest skłonny na sier­
pień przeznaczyć do wyłącznego użyt­
ku harcerstwa. 

Tabor będzie się składał z następu­
jących Jednostek morskich: trzech 
mniejszych jachtów kilowych („Paper", 
„Kondor" i „Rybilwa"), „Junaka", 

„Mohorta" 1 „Temidy", harcerze z 
Gdańska, Jeśli poczynią odpowiednie 
starania, napewno na czas zlotu uzyska 
ją prawo używalności „Olgi" ( „PI-
ratu*'. Jachtów Klubu Morskiego w 
Gdańsku. 

Komendantem zloiru mianowany zo­
stał rozkazem naczelnika Głównej K ^ -
tery Harcerstwa harcmistrz Józef Ra 
tajczak z Chorągwi Poznańskiej. Rataj 
czak pełni służbę harcerska 

od roku 1912, 

By l op jednym z twórców harcerstwa 
w Poznańskiem i pierwszym naczelni­
kiem głównej kwatery skautowej na 
Rzeszę Niemiecką U°d6 r.). Brał czyn­
ny udział w powstaniu wfełkopolskiem. 
Od r. 1923 jest członkiem Harcerskie; 
Wady Naczelnej. 

Na komendanta imprezy morskiej u-
patrzony jest podharcmistrz Edward 
Hefl z Przemvś!a, organizator licznych 
wypraw wodnych. Byłby on jedno-, 
cześnie komendantem kursu morskiego 
PrOjckt i m p r e Z T morskiej ( k t ó r y WObe« I Londyn. New Jork ,*>4.12, Paryż 9L\:« I 

m 1529. Montreal 407.7o. Amsterdaim C.04 pól 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N A 
NCfTOWANłA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za złoty T fł. srt.) zamk. 32,^0 Fra 
ga. w|>faity na Warszawę (za 100 z lo ty -376 .T i 
—378,f5, Wiedeń, zloty ozeki 79,4o-ł</,94, 
bankn.. 79,30—79.90, Zurych, złoty (za 100 zło­
tych) zairikn. 5S.00, Berlki. złoty (za 100 zto-
tychi noty wJeksze 47.00—47.40, wpiaty na 
Warszawę 47.10—47.30, na Katcwioe 47.10— 
47..X». na Poznań 47.10—47.30, GrJańsk, zloty (za 
!C/0 złotych) 57,49—57,61, telegrafozoe wp?a<y 
vifl Warszawę 57,47—57,59, 

Paryż, londyn 92,76, Nowy Jork 2S.48, War 
szawa 285. 

obojętności społeczeństwa gdyńskiego 
był pod znakiem zapytania) bardzo go­
rąco popiera p. gen. Zaruski, obieca-
jac swą dalekoidącą pomoc. Kierowni­
kiem zawodów *odnych będzie haj-c 
mistrz Władysław Olędzki, znany ze 
swego zwycięstwa na Węgrzech. 

W dniu ] J sierpnia br. odbędą się 
/awoefy żeglar^lre na Jeziorze Charzy-
kowskiem. Komendantem obozu cha-

Włochy 70.31. Sarwajcorja 18 S7 Ktywłusa 
18.15, Praga 123. Wiedeń 31, Warszawa 33,M>. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco 6.55, kwiecień 6.40, ' maj 

6.48, czerwiec 6.54, lipiec 6S2, sierpień 0.70, 
wrzesień 6.77, październik 6.88. lisitopad «93 
frmdzleń 7.02, styczeń 7.10 

Liverpool. Loco 5.17, mairzec 4.87, kwiecień 
rzykowskiego zostać ma podobno Adam \ ą.^, ft.aj 4 6 ; , c-;raiec 1.82, Kpłec 4.33. sierpień 
Wolff z Warszawy łącznie z Kohut-1 4.84. wrzesień 4.85, paidrletnlk 187, zrudzieft 
kiem z Wi'na. Pokazami przy Ognfsku l 4.92, styareń 4.94, luiy 4.96, manec 4.99. kv łe-

zajmle s'e Śliwiński T l.Odrl. deń 5.04, mad 5.0S, czerwiec 5.13. 
Zlot zapow inda się Jako twewywała Egipska. Loco 6.95, marzec 6 56, ma* 671, 

dotychczas na Pomorzu impreza mię Upiec 6£5, październik 705, Hstojad 7.15 gra-
dizynnrodowa, ma.'«ca dlań pierwszo | dato* 7^1, styczeń 7,26. 
rzędne znaczenie propagandowe. 

Czy dojdzie do zgody 
w pi łkarstwie ś ląskiem? 

Z Katowic donoszą: 
W związki z przybyesem do Katowic spec 

Jalnego dclczata Polsk. Związkn Pitki Nożne), 
mjr. Jachecia, mamy nadzieję, że strony po-
waŚnione (]eśll dziś wogóle zbiorą się przy 
Jednym stole) snaidą wyjśdte z tej sytuacji. 
Nie będzie to .prawa łatwo, edyz obie stro­
ny są pewne zwycięstwa 
1 nie pójdą na nstępstwa. 

Nailepsiera wyjścłem z sytuacji Jest powo 

landc na śląsku komisarza, który zwoła oad-
zwycaajne zebranie wszystkteh klubów ślą­
skich. Ostatnie nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie powinno być unieważnione. 

Postulaty obu stron naleły dokładnie spre­
cyzować. Wiele klubów nie wie, po której 
stronie stanąć 1 z tem należy skończyć. Trze­
ba mieć przekonanie do pewnego systemu, by 
bromć ko dla dobra klubu, a nie dla widzimi­
sie poszczególnych delegaiów. 

S i n ort w kilku słowach. 
(—) W piTeyseły arwartek t.J. 11 b m o redz. 

8-eJ wieczorem odbędą etę w j . t l Filharmonii 
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118 17 19 44 87 89 523 56 751 96 98 829 54 903 42 
56022 147 SI 67 .127 4.37 41 95 550 643 49 57 71 
84 747 932 5706.1 103 17 254 58 95 422 500 23 727 
51 8,10 40 57 949 63 65 73 58038 71 168 260 ,175 
41 96 97 446 61 564 71 615 81 705 22 58 <?2 81 310 
06* 80 59071 224 386 422 509 60 70 76 658 75 808 
19 971 

60033 41 161 66 71.1 14 50 51 194 619 2* 89 51.1 
621 T96 964 6l0l l 32 36 61 141 736 41 72 327 60 
79 466 82 553 58 648 874 62013 42 77 95 325 41 
448 506 701 28 31 854 980 63709 302 3! 48? 83 
549 664 94 720 802 8 12 19 23 305 64017 16' 32? 
4.37 50.3 692 756 874 85 90 949 64 96 650,16 80 91 
181 93 248 98 367 71,1 828 944 66196 315 54 94 477 
507 627 775 984 67270 37 309 «8 574 685 716 70 
820 50 916 76 6M88 301 566 666 821 "3 69146 
56 94 230 318 34 401 70 518 6T4 77 7,39 44

 e

37 
915 20 70161 206 49 98 381 455 551 625 84S 901 5J 
71212 14 333 27 40 401 520 41 62 84 612 52 7PI 
70 807 17 99 944 50 79 72019 213 37 65 393 4ir 42 
3.1 657 730 52 93 73204 82 395 445 59 I 1844 56 
948 74157 325 56 73 411 79 91 590 618 97 774 892 
940 75017 34 69 76 77 89 95 101 51 2.32 95 491 
669 94 737 55 66 80 905 74 76147 87 385 407 13 
.32 82 6.30 74 96 744 48 864 91 976 49 67 8 2 93 
77068 87 239 367 404 17 31 35 66 508 780.31 84 
166 375 485 530 79 633 911 27 30 84 79084 89 }83 
90 325 401 510 728 69 821 967 80011 42 .358 61 62 
65 86 411 72 5807 918 25 77 81001 15 218 44 366 
32 94 415 786 309 6,3 82040 41 361 524 25 662 929 
3.3067 169 214 23 342 632 98 99 775 813 19 26 59 
927 91 98 84013 23 86 102 8 250 389 503 .39 76 92 
701 973 85137 205 70 85 87 99 .314 484 510 47 96 
876 928 73 86149 237 343 479 511 19 45 67 74.3 
73 823 27 80 922 86 98 87053 57 88 158 230 69 487 
519 646 94 729 75 913 30 88344 62 431 547 74 76 
628 722 843 911 89089 167 7« 233 40 334 37 410 
56 539 735 56 893 996 

90003 81 105 202 209 97 322 488 92 550 672 
731 53 90 838 74 954 67 91226 345 420 507 15 68 
SO 94 631 50 740 824 970 92889 425 30 31 500 11 
39 46 758 840 945.23022 61 llfi 52 211 18 40 anń 

35 61 400 29 77 585 621 43 717 913 94105 12 41 
227 48 366 403 601 2 703 928 1*5081 87 125 228 331 
456 548 771 890 939 56 80 960-19 66 82 14? 71 
587 630 97071 121 32 94 371 442 59 68? 730 801 
63 967 72 97 98042 343 95 489 560 632 788 987 
99128 41 78 274 475 552 85 708 68 958 82 99100004 
121 269 303 13 495 99 674 701 57 810 15 933 101076 
50 92 153 60 94 99 206 54 485 93 518 673 717 23 
44 99 846 916 19 102130 75 87 234 316 60 67 68 
92 424 86 89 756 802 57 59 96 901 103002 62 181 
258 64 97 426 836 829 104065 111 751 300 13 47 
440 517 86 633 703 27 858 901 45 78 105150 64 90 
346 604 78 796 908 56 62 95 106068 96 313 45 53 
61 83 451 539 95 601 62 74 701 37 84 942 75 97 
107131 309 463 542 605 96 794 98 806 94 915 
108039 115 49 242 92 445 78 771 95 837 93 
109006 50 73 114 62 218 397 434 46 663 823 933 
62 110018 96 140 251 83 300 48 65 96 527 C30 722 
98 814 38 40 60 94 901 2 18 111053 61 117 35 210 
74 356 88 92 98 715 520 59 618 89 851 98 926 70 
112011 80 86 163 98 205 98 557 616 48 763 910 
28 77 113170 98 330 435 62 597 649 81 782 810 
114180 250 356 58 73 410 45 46 53 614 76 732 57 
835 71 115017 227 359 78 478 514 677 87 116083 
173 94 218 94 320 74 495 529 604 777 812 14 46 95 
117035 99 101 51 54 97 236 67 69 348 417 503 601 
914 118053 59 116 36 220 44 322 73 463 633 720 
39 49 800 942 119037 46 723 56 50 383 85 613 61 
776 937 62 

12097 144 201 20 25 .317 28 4 3 81 98 423 83 50S 
69 617 33 42 716 874 30 85 929 !21059 75 57 173 
78 79 89 278 81 391 418 638 39 719 820 953 
132139 204 19 49 461 5.33 65 639 745 899 953 68 
123026 35 90 180 351 4.3i) 517 24 56 733 814 77 
910 88 124133 38 274 .310 92 579 601 87 722 51 
125119 41 282 481 87 520 22 60 74 92 649 73 701 
28 77 953 63 65 66 89 126062 294 329 458 586 768 
823 84 905 127076 136 37u 489 99 516 97 601 46 49 
734 833 901 46 128150 67 229 352 400 19 565 R33 
34 37 63 73 709 96 940 129033 222 536 70 682 727 
865 80 901 06 130006 16 36 45 ?95 335 47 85 98 
443 577 668 708 25 88 814 24 78 39 905 83 131023 
80 161 222 329 32 57 516 96 716 43 52 69 818 
132151 225 28 31 59 93 475 99 539 97 63? 705 14 
82 133032 74 108 275 347 428 653 64 713 S?0 
134178 313 95 544 97 665 826 900 59 1,35079 72 
138 49 373 467 77 504 618 40 744 «73 977 81 
136297 318 49 92 462 526 620 770 815 17 23 35 
993 337013 107 57 248 525 81 634 704 807 12 14 
949 69 133013 78 104 92 244 30.3 407 46 514 40 
646 704 43 85 94 865 904 47 139007 52 97 755 507 
667 70 750 808 14 76 94 900 26 140001 26 79 120 

64 65 207 31 90 636 54 784 90 9?8 44 141038 ?19 
64 69 306 25 72 91 617 827 46 909 84 142035 14? 
273 371 580 725 815 87 911 32 74 14,3011 17 31 
62 467 96 530 42 61 615 53 80 771 910 86 93 144185 
298 323 96 434 74 540 .635 37 961 84 93 145137 
48 384 472 587 605 869 89 J46063 71 74 81 176 «0 
85 279 337 74 507 54 56 622 48 866 78 910 55 
147037 62 127 55 385 416 83 502 79 86 93 f98 
801 909 92 148014 18 62 190 286 331 81 445 625 
85 95 721 808 22 149000 18 49 76 87 143 45 2b4 
301 45 470 79 528 620 29 30 37 79 746 67 93 300 
65 915 90 

150046 167 405 44 47 51 78 533 640 61 730 
36 37 40 823 151001 12 68 81 112 13 17 763 321 
67 487 692 756 878 152076 177 358 310 78 9S 99 
435 38 66 519 27 31 679 776 802 29 33 71 77 
153049 111 227 79 80 346 458 80 563 600 22 85 
783 827 65 81 88 980 154046 52 139 203 57 386 39 
411 54 93 626 31 45 155033 47 72 217 69 478 737 
964 156291 516 99 621 865 949 90 157021 26 139 
86 276 398 486 563 76 604 722 808 89 935 74 
158049 107 20 71 92 207 30 45 8,1 93 336 453 753 
905 65 80 159008 15 106 31 93 250 72 74 83 324 
446 613 74 756 84 826 47 942 fkf 

wMkłe zawody bokserskiie między drużyną klu­
ba IKP, a reprezentacją EstoojL W skład 
dnttfymy estońsMed wchodzą sami! mistrzowie 
pańsitwowl, przyweim przedstawienie wa<gt 
leldrtej 1 średniej, Lester i MWer zdobyli Jui 
w roku bieżącym mistrzostwo Cs tony po raz 
czwarty. Goście przyjadą do todei Jni w 
środę dn. 30 w następującym składzie (Od watf 
muszed do cde^lej): Kaup, Seeberg, HendrfiKon, 
I ester, Sainoir. .UMor. Kmira, 1 Adelmann. Dru­
żyna IKP pr/ocłwstawi Estonazyłoora naj^ępu-
Jący zespól: Oraczyk, ^podenWewte, Tabo­
ret. Banasiak, Garnozarek, Chmielewski, Kem­
pa i Konarzewski. Na pierwszy plan wa'k wy­
suwa się spotkanie Chmlełewsklego t Mtele-
rerni w wadze średniej, I mistrza Polski - Ko-
rtwzewKlktego z t. tw. „estońskim Caenerą" — 
Adelmannem w WHdze ciężki?). 

(—) We wtorek pociągiem wiederwłrim opu­
ść* Warszawę oafiepszy nasz. biegacz Janusz 
KusorfAsM, udając się na dwutygodniowy tre-
nlmg przedolłmpjskl na Riwierę. Ku:Oc'rrski 
trenować będzie na stadionie w Cannes, a 
zamieszkiwać będzie wraz z trójką naszych 
tcmntelsitów. Powrót spodziewany Jest na po­
czątku kwietnia. Polskiemu Z w. Lekkoatlety cz-
n -phi chodzito o przyipieazenre Kusoclnsłtlemu 
tremtłru na Mcćni w obliczu Igrzysk. 

W związku z przyrzeczeniem Kusocinsklego 
wzAcda udziału w tegorocznym biegu naprze-
taj ł.KS-u, iniormujemy sie, fz kwestie nie Jeat 
Jes7xxe przesądzona, gdyż wobec chłodnych 
pogód organfcwitorzy postarają się najprawdo­
podobniej o parotyrodmiowe rrzesunręcle ter-
nrtłii biegu, tak że Kusoclński móglDy wów­
czas startować w Łodzi po powrocie z Rtviery. 

(—) Sekcja piłki nożnej Łódzkiego Klubu 
Sportowego, chcąc udostępnić jaknajszerszym 
wDir&twom młodzieży uprawianie pUki nożnej, 
a zarazem chcąc zapobiec, jednej z najwięk­
szych bolączek odczuwanych ostatn.o przez 
pffllcairstwo połskfte t. J. brakowi świeżych sil 
( t zw. popularnie narybku), wprowadza w bie­
żącym sezonie treningi! piłkarskie dia amato­
rów rtoaitowatrzyszonych, bez nakładania na 
nich obowiązku występowania w drużynie. 
Treningi będą się odbywać pod fachowem 
kierownictwem specjalnego trener, wymoczo­
nego przez klub. , 

Dowiadujemy site Jednocześnie, że kierownic­
two sekcji piłkarskiej LKS-u ukonstytuowało 
się na ostatniem posiedzeniu w sposób na­
stępujący: Przewodniczący. P. Konopka, wice-
przewodnfictzący p. OoflńsM, sekretarz lędrarsz-
czak Il-gt sekretarz p. Stef. Kowalski, gospo­
darz p. Lityński, zast. p. SosMski, kronikarz łnż. 
Kowalski, opiekunowie drużyn: II—eą p. Pi-
szer. IH-ej p. Cyt 1 IV-ej p. Mffler. 

(—) W pornecfeiaJek dnia 29 b, m. t J w 
drugi dzień Świąt Wielkiej Nocy odbędzie się 
na boisku WKS-o towarzyski mecz foorbalowy 
między łłgową drużyną ŁJCS-u a Orkanem (o 
godzinie 11-ej), Jako przedmę cz odbędzie się 
najprawdopodobniej spotkanie drużyn; f KS lb-
WKS. 

(—) Tegoroczne rozgrywki o atHtrzcutwo 
klasy A w sfctkówce mają sie rozpocząć ar 
polowie kwietnia. Wobec wysokiej M. ty czo­
łowych drużyn łódzkich należy sie spodziewać 
ciekawych i zadętych watlfc 

Waluty, dewizy i akcie 
n a giełdzie warszawskiej 

NlEJKONOl !TY NASTRÓJ W DZIALE 
PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH. 

Obroty prcmjówkami były dość ograniczo 
ne, a wyczuwać się dawał nastrój świątecz­
ny. 3 proc. Poż. Budowlana zyskała 65 gr., z.,* 
4 proc. Dolarowa bj (a tańs/.a o 50 gr. na sztu 
ce 5 prac Poż. Ko:iwersy}na podniosła się o 
25 proc. 6 proc. Dolarowa straciła 050 7 proc 
Stabilizacyjna byt.: droższa o 0,63 10 proc. Ko 
lejowa zaś — słabsza o 0.35 proc. Bez żmlany 
pozostały J;k zwykł" listy i obligacje banków 
Rolnego i I ;o?rxxlarMwa Kratowego. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 
COKOLWIEK SLABPZE. 

Z Hstów zastawnych zakup\\vano 4 1 p f̂ 
proc. Listy Z:i»(. Ttiv. Kred. Ziem. po cenie 
o 0.25 proc. wżs.-e.i. 8 ra^c, L, m. Warsza­
wy — o 0,20 <*lsr.ei. 10 proc. L. Z. Tow. Kred 
m. Radomia po kursie słabszym o 0,75 proc. 
oraz b, rzadko ukazujące ste na rynku V) 
proc. Listy Zast. Iow, Kred. m. LubWna po Ci: i 
nie 6150. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser I 37.10 
—37.90 Pretr.J. Poż. Dolarowe, serja IH 48.50— 
49,25 Państw. Pożyczka -Komwersyjna 1924 r. 
39.25 Pożyczka Dolarowa 1919-1970 r. 59—60-- j 
5950 Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 58—59-
58.25 Pożyczka Kolejowa 10C Listy Zastawne 
Banku Rolnego 83,26 Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94 00 Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. 
II em. 83,23 Listy Zast. Banku Gosp Kra), I 1 

cm, 94.00 Obligacje Komunalne Banku Gosp 
Krai. I I em. 83.25 Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I em. 94.00 Listy Zast. Tow, Kred 
Zlemsk, w Warszawie 42,25-42,50 Listy Zast. 
Tow. Kred. m. Warszawy 63,10—61,75—62 05 
Listy Zast. Tow, Kred. m. Lublina 6150 Usty 
Zaat, Tow. Kred. * , Kudemla 60.25. 

AKCJE - UTRZYMANE. 

Dztel papierów dywidendowych zmian nic 
uykaizał. PTzy usposobieniu sp^kojnem oraz 
skromnych obrotach zakupywano akcje Baoku 
Polskiego oraz Warszawskiego Tow Kopalń 
Węgla po kursach niezmienfonych mnc-mi ak­
cjami do oficjalnych notowań nie doszło. 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 
Węgiel 

85.00 
15.00 

Teatr Powszechny (Przejazd 34) — 
Pozostałe teatry t kina nieczynna 

Goigotó 

Z ŚWIĘTOKRZYSKIEGO KOŚCIOŁA-

W Wielki piątek o godzinie 19-30 w kościele 
Podwyższenia Św. Kzayia będą wykonane przez 
Tow- śpiew- „Echo" pod dyr- pnrf. K- Proanaka 
i przj współudziale solistów następujące pie­
nia wielkanocne: „Siedem słów Chrystusa" 
„Stabat Mater" i „Ludu mój ludu" 

[0 
Zupa kartoflana czysta 
Śledzie marynowane. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro: — MarjL 
Wschód słońca 5.31 
Zachód 17.53 
Długość dnia 12.22 
Przybyło dnia 4.38 
Tydzień 13. 

WzlkJ/On&kSded 
przed zarażeniem tfc 
przeziębieniem, angin 

niiamnu 
w PASTYLKACH. 

»«fec*ae«aesUE*-t**n* 
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Niezwykły rekord. 

Słynna pływaczka angielska, znana z po-
k o n . - p i i i . ! Kanału La Manche oraz Cieśniny 
OardaneUUiej — ustanowiła nowy rekord 
<wiatowy utrzymując się przez 46 godzin 

bez przerwy w wodzie. 

Palące zagadnień e. 

Wpływ kina na dziatwę 
n i t - • » « 

I uwi liiói silerliiip 
zostawi ł yo sobie „ k r ó l he rba ty " . 

Wykonawca ostatniej woli zmarłego 
niedawno „króla herbaty" sir Thomasa 
f.lptonn obliczył, i e cały majątek nieboaz-
cayka wyno»i 

566,000 funt. axt. 
Więcej m i / połowa tego majątku przy­

pada na rzecz skarbu w postaci podatkn 
••pndkowejro. W ostatnich latach życia Tho-
t i n a l.ipton bvł coprawda o wiele bogat-
j\. \. • ' czując zbliżający się szybkiemi 

krokarpi mon, począł rzucaj na prawo i 
"4 lewo pieniędzmi, tworząc fundacje, 
n"*płMWJac przytułki , szpitale i t. d. Wy-
: iki nn ten cel wyniosły prawie pół mil -
jena funt. u t e r l . Lipton nie był żonaty> 
n i r pozostawił więc spadkobierców w pro-
•tej lin ji 

W «woim •••stamencie poczynił on za-
pisy dla swoich licznych przyjaciół i u-
rrerlnil ó«- którzv pracowali u niego naj-
rlłui'-;. H00.000 funt. szt. zapisał na biedne 
matki pwea/> mia.ta rodzinnego Clasgowa, 
a to dli< ')«•/<•»pnia pamięci swojej matki , 
która aczkolwiek żyła w bardzo trudnvch 
u . i r o i i k . H I . materialnych, robiła wszelkie 
wysiłki, aby syna posyłać do -/• I i na­
stępnie k*/.i.-ił«'i/ go wyżej. Doznała ona 
jeszcze !<"-•'> »soKcścia za życia, ze ujrzała 

t w a 

juś "bogatym.-
Nie iałownt on matce niczego, niestoty, 
długotrwała choroba, jakiej się nabawiła, 
skutkiem nadmiernej pracy, pochwyciła 
W T f / i i t -vnją ofiarę i matka Liptona 
emaila stosunkowo młodo 

Liczne były i liczne są zastosowania 
leina w życiu codziennem. Bardzo wcześ­
nie, już przy narodzinach kina, 

nauczanie wyższe 
wykorzystuje sztukę filmową. Medycyna 
stale się niem posługuje, wywołując 
przed wielkiem audytorjum uniwersytec-
kiem widzów i słuchaczy różne fazy 
ksperymentów fizjologicznych na zwie­

rzętach, operacji chirurgicznych na lu­
dziach, zaburzeń funkcjonalnych statysty­
ki i dynamiki ciała. Również korzystają 
z niego wszelakie wykłady na te m - l t y °-
pisowe lub z geografji ogólnej, z historji 
sztuk pięknych i t. d. 

Kino zawojowało też dziedzinę wycho­
wania średniego i powszechnego. Muzea 
pedagogiczne niektórych stolic europej­
skich i amerykańskich zorganizowały wy­
pożyczalnię filmów wykładowych dla 
szkół, a nawet dla przedszkola, filmów 
niezbędnych zwłaszcza przy wykładzie na­
uk ścisłych i przyrody. 

Wobec nadzwyczajnego rozkwitu i 
spopularyzowania tej sztuki stosowanej 
stawiano sobie niejednokrotnie pytanie, 
czy uczęszczanie daiatwy na zwykle przed 
stawienia jest wskazane, czy też kinote­
atr więcej korzyści czy szkody przynosi? 

A jednak spędzanie dwóch godzin wie­
czornych czy przedwieczornych w źle 
wentylowanej, wyziewami przepełnionej 
sali jest 

bezsprzecznie szkodliwe dla młodej 
dziatwy. 

Do warunków tych, szkodliwych, samo 
przez się, dołącza się jeszcze zmęczenie, 
wywołane natężeniem i naj>rcżeniem u-
wagi, koniecznem do ś?pdzenia szeregu 
obrazów szybko się zmieniających, do u-
rhwycenia związku tych obrazów i gry 
wyrazu twarzy osób, rytmu akcji przy­
śpieszonej i tempa błyskawicznego. 

W odpowiedziach swych na ankietę 
twierdzą nauczyciele szkół powszechnych, 
że nazajutrz po seansach kinowych ude­
rzają wybitne 

oznaki zmęczenia duchowego, 
podniecenia nerwowego, odrętwienia u-
mysłowego i refleksów nieskoordynowa­
nych, wśród dziatwy szkolnej, zwłaszcza 
w poniedziałki i piątki, po niedzieli i 
czwartku jako dniach odpoczynkowo - r e 

kreacyjnych szkoły, Użytkowanych JW go­
dzinach wieczornych do kinowani?.. 

Czy trzeba jeszcze dodać, że obrazy 
ostre i brutalne lub głupie i bezmyślne', 
narzucone umysłowi dziecka, nie pozosta­
wiają zupełnie miejsca jak to czyni lek­
tura książki, swobodnej grze jego wy­
obraźni. 

Z tych rozmaitych powodów kino­
teatr nie wydaje się pożądanym, o ile się 
ma na względzie kształcenie umysłu, leże­
li się ma na względzie kształcenie cha­
rakteru we właściwem znaczeniu, tc wpływ 
przedstawień kinowych również nie wy 
daje się lepszym. 

Memorjał komitetu Ligi Narodów. 
szkolną. 

O ile dzieci do lat 8-miu widzą na 
ekranie serję męczących obrazów bez 
wyraźnego lub zrozum.ałego dla nich 
związku, o tyle dziatwa lat 13—14 czu­
je odtworzenie romansu, intrygi, bar­
dziej absorbującą, niż bv to była lektu­
ra o podobnej intrydze lub czytanie po­
dobnego romansu ponieważ do treści 
przyłączają s-e wszelkie pozory życia, 
ruch a obecnie dźwięk i słowo. Tym 
sposobem po skończonym seansie żyją 
dzieci dalej życiem osób, które śledzi­
ły na ekranie, widzą dalej ich rozmo­
wy, gotowe sa je naśladować w zaclio 
waniu i uczuciach, kóremi ich autor ob 
darzył Nickóre dzieci, porwane prądem 
wyobraźni podnieconej, 
nie rozróżniają Kranie rzeczywistości, 

żyją w sferze złudzenia iluzji i halucy­
nacji. Inne dzieci jeszcze następnego 
dnia nakładają na głowę sensacyjne ka 
ski. zakrywają beretem górną część 
twarzy, staja się „zamaskowanymi 
bandytami*', którzy posuwają s'ę na 
końcach palców, aby zaskoczyć wyfma 
gnowanego „pirata" przeciwnika lub 
w uzbrojeniu napaść na niego z dzikim 
wrzaskiem. 

Nawet niektóre przykłady sądowo karalle] przestępczości dziecięcej są 
rezultatem niebezpiecznej sugesłji filmo 
wej, której dźwiękowość i kolorowośe Jeszcze bardziej wzmacniają władzę 
nad umysłami bezbronnemi f bezwolne-
mi, zwłaszcza gdy chodzJ 

o dzatwc dziedzicznie obarczoną 
nerwowością lub psychopatia utajoną. 

To też lekarz - neurolog tu i owdzie 
napotyka na młodociane indywiduum 
histeryczne, którego pierwszy w ży­
ciu atak zaburzeń neuropsvchopatvc/-
nych wyszedł i rozwinął się na tle i pod 
łożu akcii kinoteatrowej. 

Nawet w specjalnych kinnch dla 
dzieci i młodzieży nierzadko z karygod 

Zwyczaje wielkano^ 
słowian polabsk'* 

ną ignorancja, T zw. kompetentni fa­
chowcy wyświetlają obrazy o napięciu 
przesadnie tragicznem, o tendencji nie­
etycznej i zdecydowanie niepedagogic.T 
nej. 

To też ostatnio w Belgji i Niem­
czech, gdzie kinematyka pedagogiczna 
kwitnie, mocno rozwinęła się agitacji, 
i propaganda: 1) nad celowym wybo­
rem i racjonailna segregacją nic tylko 
książek, ale i filmów dla młodz eżv pod 
cenzura i zabronieniem dzeciom poni­
żej lat 15-tu—16-tu uczęszczania na wi 
dow-ska kinowe dla starszych i 2) nad 
stworzeniem programów odpowiednich 
dla młodzieży p < > J o n tira i kontrola 
postępowych pedagogów, niezależnie 
od ciekawych projekcji obrazów sta­
łych i Mniów ks/ztałcacwli rozrywko 
wych, wykonanych w rytmie, zbliżają 
cym się do normy-

Ciekawa rzecz, że w tymże duchu 
brzmi memorjał, przedstawmy niedaw 
no przez Międzynarodowe Organizacje 
kobiet „Komitetowi opieki nad dziec­
kiem przy Lidze Narodów'*. 

W5» ..... •»»•«!•«»» 

Sostn 
p y l i c e 

a proce 
św. Piotra, 

Malo kto wic, że niedaleko od B 
chowało się wtiród lasów 1°" 
dawnych plemion ułowiańsłufl! 
mieszkańcy zachowali jeszesa j * 
czuje przodków. Młoda SerlA" . 

isami nazywają) z kołaczem wi** 

S z t u c z k i a p a r a t u f i lmowego 
Ryzykowne zdjęcia. 

Znacznej większości widzów, — 
którzy z napięciem nerwów przygada­
ją się karkołomnym scenom wyświetla­
nego f lmu, niezawsze zapewne przy­
chodzi clo głowy, że niebezpieczeństwa 
wiszące, zda sfę nad głowami śmafkó*. 
istnieją tylko... na ekranie. 

W rzeczywistości zaś ten szalony 
cowboy, skaczący ponad przepaścią 

ó w pociąg, zmieciony & 
tern przez rozwścieczony, 
nej rzeki — również nit£<» 
szedł takietro losu. 

Wreszcie, średniowieCS^i 
pochłaniający w swe z>'wlK ,,( 

mury zak»tego w stal rv-<->r l ! a J 
w jego ramionach branka - - j 
"igdy, a jeżeli istniał. 1 0 

. , ~- l'-is»«-u |yi F *_'[/<l.->iB,>tI | ' * ^ ' «* J w, v I , I ' , iriiii " 
Która niż samym wvg'ad- m mrozi krew. skromny jednopiętrowy budVJ*r w *yfąch« 
paścfu 

nigdy w życu nad prze 

nie sfcakaf. 

Sezon wiosenny motocyklistów. 

Wrażliwe serca neapołitańczyków. 
• 

Zb iórka n a głodujące lwy. 
Sławny pogromca lwów, Schneider, 

r.nalazł się wraz ze swą trupą w Neapolu 
w przykrem położeniu finansowem. Skut 
ki pri ' s"l( nia gospo<!arczego ujawniają 

• aję równ.. . . i lnie w dziedzinie przedsię­
biorstw teatralnych i cyrkowych i wywo­
łało bankructwo wielu znanych takich 
firm. 

Królowie pustyni, których przywie­
ziono do Neapolu, musieli cierpieć głód... 
Ludność tego miasta odnosiła się jednak 
I wi lk iem współczuciem do Schneidra i 
jego' pupilów — Neapolitańskje Towa-
rzjstwo opjr' ; nnd zwierzętarni 

gai ządziło zbiórkę 
aa krrzyść g; -dujących lwów. Ogłoszono 
łdezwę do wszystkich obywateli w Nea­
pol, i, w której oświadczono, źe byłoby 
lańbą dla miasta, gdyby zginęły te 
wspaniałe zwierzęta... Zwrócono się po 
".ad"o do Neapolitańczyków, aby poświę­
cili na ten ce[ stare ju t i niezdolne do 

pracy muły. Co prawda — niektórz> 
członkowie Towarzystwa zaoponowali 
przeciwko temu, stając w obronie mu­
lów... 

W prasie tamtejszej pojawiły sję do­
browolne datki na biedne zwierzęta Mo 
żna tam było czytać np.: „Młoda dziew 
czjrna, wzruszoną nędzą lwów, ofiaruje 
im 20 lirów-..'' lub „Kobieta, kochająca na 
dewszystko zwierzęta, ofiaruje 

dla riodnych |wów 2000 lirów..." 
Kapitan Schneider głęboko był wzru­

szony tą pomocą mieszkańców Neapolu. 
Spodziewa się on, że dzięki tym datkom 
będzie mógł uratować od zagłady swe 
królewskie zwierzęta i 

Chwila startu międzynarodowego wyścigu moiocj kłi.tów pod Hannowerem. U góry: 
Zwycięzca Bauhofer ( D K W ) . 

Styl nowoczesny. 
Poglądy znakomi tego archi tekta . 

Przykładów mógłbym przytoczyć mnó-Znakomity architekt Henry Sauvage, 

- , ^ i u i p u c z m e me 

bawem wraz ze swerr.i 102 wozami drogę 
na północ-. * 

Przedtem jednak urządzi w Neapolu 
pożegnalne przedstawienie, na którem 
lwy będą mogły pięknemi sztukami po­
dziękować za okazaną im sympatię... 

jeden z głównych pionierów nowoczesne-
że rozT^r -7n^"n- : i g° sof1" budowlanego i mieszkaniowe-02 ? o ud ; n , a c k a w j e d n e r a u 

_ * - •/ 

Ołówek bronią urzędnika. 
Sromotna re j terada bandytów. Niesłychanie zuchwałego napadu ra­

bunkowego dokonano w centrum Oliwie 
}o biur fabryki papieru Kieczcwskiego 
nrzy ul. Goethego 2, wtargnęło 3 męż 
rzyza.z rewolwerami w ręku, k+órzy 
warze zakryte mieli chustkami Wszy. 
\ byii dobrze ubr"ani i prawdopodobnie 
4oskonale poinfomowani o położeniu i 
iratach w biurze. ' Po sreroryzowaniu 
iracowników biurowych fabryki, zabrali 

y , do rabunku pieniędzy, 
•najdujących się w torebkach, przeznaczo-
lych ju i na wypłatę-robotników. 

Biuralista Wypierek w pewnym mo-
nencie jzucił się na jednego z bandytów 

.•adał i:iu ołówkiem ranę w policzek 
i)waj pozostali bandyci próbowali użyć 
>roni, jednak, nie wiadomo dlaczego, nie 

wystrzelili. Peszta napadniętych ochło­
nęła z pierwszego przerażenia i również 
rzucifa się na bandytów, którzy zrejte-
rowali. Pościg za bandytami pozostał 
jednak bez rezultatu. 

Drugi napad bandycki w Gliwicach 
miał miejsce na ulicy Scydlitz. Pewien 
rozwoziciel mleka pieniądze zainkasowa­
ne za mleko przechowywał w skrzynce, 
znajdującej się na wozie. Mleko rozwoził 
w towarzystwie dwócli dziewczyn. W cza­
cie, gdy woźnica i jedna z dziewczyn od­
nosiły mleko, druga dziewczyna, s'iedząc 

na skrzynce z pieniędzmi, 
pilnowała wozu. W tym trasie naiiechaj 
pewien rowerzysta, zepchnął dziewczynę 
ze skrzynki i obrabował ją. Mimo kizvków 
dziewczyny, bandycie udało się zbiec. 

0 — 

z dziennikarzy amerykańskich. Wynurze­
nia ;ego artysty tak przekonywujące, 
że warto je przytoczyć, gdyż wnikają o-
ne głęboko w najnowsze poglądy 

na urządzenie mjeszkanki. 
— Pyta pan — zaczął Sauvage — 

na jakich podstawach opieram moją te-
ox-ję nowoczesnego mieszkania?... Prze-
dewszystkiem chodzi mi o naturalny cha 

l rakter i indywidualne piękno danego ma 
terjału. Njech kamień będzie kamieniem, 
drzewo drzewem, szkło — szkłem, — 
skóra — skórą, a materja — materją. Nie 
nawidzę bowiem oszustw i fałszerafwa w 
estetyce. Wstrętne jest mi wszelkie uda­
wanie i podszywanie się pod cudzą skó 
rę- To jedno. Ale dalej ważną je&t rzeczą, 
aby materjał wydobyty był w swych 

naturalnych możliwościach. 
Jakże w&trętoie są rzeźby z drzewa, ro­
bione techniką kamienia czy marmuru. 

stwo... 
Lubię również w mieszkaniu szerokie, 

wolne przestrzenie. Niech meble nie po­
trącają się jak ludzie w tłumie, niech ży 
ją własnem życjem. Jestem wrogiem 
wszelkiego przeładowania, choćby każdy 
przedmiot z osobna 

był cudownie piękny. 
Kolory jasne, proste — kształty sub­

telne, lecz konsekwentne — radość życia 
i radość kształtu. 

Styl nowoczesny jest jeszcze godny 
uznania, że jest właściwie — bardzo ta­
ni. Można nawet w dzisiejszych, trud­
nych warunkach finansowych urządzjć so 
bie mieszkanie pięknie- Niestety, ludzie 
tak malo mają smaku i z takim uporem 
trwają przy szablonach staroświeckich i 
ohydnych. A przecież często stare meble 
są znacznie droższe, niż nowe, które mo­
gą być 

z taniego i prostego małerjału. 
Słowem — wszelki postęp napotyka 

zawsze upór, choćby nawet zmiana była 
ze wszech miar celowa i — pożądana. 

dumnych baszt i zgrzytają^1 

cha mostu zgodzonego. f 

Narzędziem owego J*~L 
kłamstwa, i potężnym 
podstcT-fny i sz*uczck BRR*1 " , 
sera n-st... aparat f o t o g r a f " ' f l 

Przy pomocy wiec a p a f f y 
ficznego buduje się owe * a n l 

zujc wszelkich -
zdjęć ryzvko»nvc'1' 

Jednym r najc/cśc^J 
sposobów -w Vinemntog r a U l 

sec-m-rji jest tak zw*** 
szkła. i „ i 

Podega ono na uynr> c ' r , , Ł ̂  
cego otoczenia zapomoca ^< 
wvkomnogo nn szkle. * v . J 

chcąc tianrrzykład sfMnio^ c 

zamek średniowieczny, bij^ 
ledtw!e prowizorycznie ^ 
murów, na wysokość ki'*" 
Reszta, a więc baszty. * \ 
sły zwodzono namalowane* 
nie^ szklanym który w c Z 

umieszcza się n-rz^d ° n ' \ ^ ' 
graficznym. A ^ r a t nastn 
abv na tn<m;c firnowe' cz«> c 

na przestawała do»kłndf'e ( 

przeriłiiżenlo nrawd^'wVCjL, 
Pfe-kf, osiągnięty w ten ̂ e ( * 
n a d z w y c z a j n v . ra fwprawni^ | 
może p^wiedz-ej. gdzi e s 'Li l 
rzeczywistość, a zaczyna f a n ̂  

W Den sposób powstają " a 

ważne mury Notre - 0arr)e

r& 
czairodzicjskie kanały vV,c,15kj 0 
łańcuchy gór, urocze ż a k a , 

Drugą sztuczką często S .u 
tcclmfce kincmatogTaficzne ,' 
giwanic się miniaturami- ^ l i * 

Jest to wypróbowany sv tf> 
wołanie efektów w rodzaje, 
rzek. trzęs eń ziemi. ^ B ' T C C < 
leńkie modele, wykonane V. \ 
przedstawiają mosty. bu<^ 
miasta. Wyrzucone w P o v V ' 
mocą potardy. wywierają * 
widzu. flle.. 

frpfno grory w r a i f " ^ 
W scenach kom i^n^ i 1 , ^ 

dać jeźdźców, wskazu jący 0 ^ 
m^wity sposób na konie. ^ 
rob acvch tnidne łamańce- $ 
ki. stosowane są na 
tv stalowe, pozwalające 
pulować nrzedmotami 

M a n " , , n r H , i 

UanyUce sw. Piotra. 

ł żołnierz za 
' 9 ^jrir.^ ( o d w ł k o r -> 
• *<£«? n y

r

 wypadek 
" ^ t t a r 6 Ć w i c w ń 

l y i w J i konnej. Z n 

s m i e 
Ms * r o b « k - i B l . 6 i c . 

^ a a ł Parobka Mic 

m dalsze, 
- marca. Naczelny K 
i ' ' u wystąpi! do 

1 1 C 1 k l ? 8 k i J bezrobt 
1 » R 1 * " * - Wyjątkowo f. 

- i Kielcach mają 
"czasowe komitety 

* * n t T R Ą 
Poca łunU c 

donoszą z Mo< 
a tych w Fonii 

na wybrzeżu H 

cnorycrU 
»wych rlozorcóv 

*a* rozbiegli "C. 

P o d s ł u c h a j 
W SEZONIE WIOSEN 

^ o r e n u m e i u j clla s w y c h dzieciL 

ctdaktot naczelny: Franciszek ProbsL 
Odbito na własnej maszynie rotacyjne, 

w Lodzi przy ulicy Karola Nr . 2. 

Sprzedawca w magazyn ^0tf>L 
Bardzo nam przykro, * e . nI»fja 1 

usłużyć. Szanowna pani ż ' d-
ków, któreby wewnątrz b - v " L sf" 
nątrz małe. Takich nies.tety n 

posiadamy. I 
ZDERZENI^ rf 

Motocyklista., który n aJ e

; e rii« 
ca od rzeźnika: — Czy « S 1* 
mój chłopcze? t,/«z*): 

Chłopak (zagląda do ^ 
Mam wszysijko. Tu jest i".'"" po" 
są moje żebra. Ale gdzie s« 
mózg? 

ZA wydawnictwo odpowiada: Władysław S^ r f 
Za redakcje odDowiada: Romaa furo ja"*^ 
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